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W przededniu kampanii siewnej. 
piąteeo roku Sześciolatki 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW l..ĄCZCIE SCl';I 

GŁOS ROBOTNICZY 
Krajo~a narada 

,przewodniczących komisji 
rolllictwa i leśnictwa Katdy dzień zbllta nas do dnia rotowoścl do siewu 

(6 marca;. Ambicj1', katdej gminy, każdej cromady, spó!• 
Jzlelnl produkcyjnej, POM, G0!\1 I PGR winno być zakon· 
czenle do 6 marca br. prac pnyrotowawczych do wielli.le 

OR.GAN KW J Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl 
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Pr ac u Ją cy chłopi gminy · 
Głuchów, w pow. s~ierniewic­
klm, doceniają znaczenie kon­
traktacji roślin technicznych. 
tak potrzebnych dla naszt>go 
przemyslu. Przypadający na 
gminę plan kontraktacji lnu 
wykona \I ·oni w 111 proc. Do 
osial(nięcia tego w powa7.ne1 
mierze przyczynił się referent 
kontraktacji GS, który um ie­
jętnie przekonywał chłopów o 
:znaczeniu uprawy lnu. 

KTO KOMU MA SWIAD­
CZYC? 

Za biurkiem opracowano 
plan pomocy sąsiedzkiei w 
gminie Łanięta, w pow. kut­
nowskim. Wiele bezkonnych 
gospodarstw pominięto w pla­
nie pomocy sąsiedzkiej. Ponad­
to do św\adc11en\a pomocy wy­
znaczono małorolnych chlo­
p6w, posiadających 3,5 ha go­
spodarstwa, podczas gdy w 
!(minie znajduje się wielu za­
możnych chłopów. 

Tak nie można , towarzysze 
z Prezvd\um GRN w f..anlę­
tachl Trzeba sumienniej opra­

, cowywać plany pomocy są­

;sJedzklej. 
'NIE 'Z.WLEKAC z ROZPRv­
r.WADZANIEM NAWOZÓW 
. w bieżącym roku . powiat 
' „iezińskl otrzyma! o 80 proc. 
~ 'j::ej nawozów sztuczn.vch. 
k· ·~więc realne podstawy do 
go · ~szenia urodzajów w go-

J • .;stwacb Indywidualnych 
. · . -9lnycb t średniorolnych 

~Jęc ·„ Jednak GS powiatu 
cow ,, . . Ił 

• ~.;kiego rozpro~adz Y 
W ·htopów -za\edwie oko­

wzorco„ c nawozów. Zacho-
354 'wi1~bawa, że nawoz.Y nie 
wybrani należycfe wykorzvsta­
pracuit ,..sle \~iosennych rob6t 
nie dłu.-

tu. A ~40 nie mot.na dopuścić! 
~~~Y~~ kilogram nawozu do-

~ /onr wsi musl być w peł-
~;ykorzystany! 

ok,..Jbowiązkiem gminnych rad 
!!~rodowych \est dopilnowanie 
jak najsz_ybszego rozprowa­
dzenia wszystkich nawozów 
sztucznych. 
WIĘCEJ P~PULARYZOW AC 
SIEW ZIARNErł- KW ALU'l· 

KOWANYM 

'Prezydium Gminnej Rad~ 
Narodowej w Bedlnie. w pow. 
kutnowgkjm, nie -zajmuje sie 
propagandą kwalifikowanego 
ziarna siewnego. Nie przeko­
nu ie tei pracllją cych chlo­
pó~ 0 wielkich korzyściac~, 
jakie przyno~I wvkorzystame 
tego ziarna w siewie. 

Spółdzielnie produkcyjne 
gminy Bed Ino priygotowa ty 
już do wymiany znaC'Zne ilo­
ści wysokogatunkowego i\ar­
na siewnego. lecz reflektan­
tów na r<tzie nie rna. 

Trzeba zatem, aby Prezy­
dium GRN, Komisja Rolna o­
ru aktyw spoleczn'9 na wsi 
zaj~ly się popularyzowaniem 
wśród pracujących cblopów 
kwalitikowa nych nasion. któ­
re mają przecież znaczny 
wpływ na wvsokość plonów. 

w Mucie 
im. Lenina 
rozpoczęto 

budowę 
marle na .... 

- olbrzyma ·. 
Jeszcze w br. popłynie stal 

z pierwszego, olbrzymiego 
pieca martenowskiego, które­
go budowę rozpÓczęto w tych 
dniach w rejonie stalowni 
Huty im. Lenina. 

Po położeniu ponad 700 me­
trów sześć. betonu ogniotrwa­
łego pod fundamenty tego ko­
losa brygady białych murarzy 
Zjednoczenia Budowy Pleców 
Przemysłowych przystąpiły do 
budowy pierwszej komory re­
generatora pieca. Regenerato­
ry te wytwarŻiiić bi:<!11 wyso­
ką temperaturę. potrzebną do 
wytopu stall Są to olbrzymie 
komory wypełnione specjalną 

okładziną z cegły szamotowej. 
Przechodzić prze11 nie będzie 
powietrze. gorące spaliny wy­
chodzące z pieca oraz gaz pal­
ny. 

Pierwszy piec pochylny, któ­
rego konstrukcję wykonały 
Gliwickie Zakłady Remonto­
we. będzie jednym z najwi<;k­
szych w Europie. Wydajnosć 
jednego spustu wynos\ć bę­
dzie ok. 360 ton stali najwyż­
sze.i J~koścL 
Pragnąc przyspieszyć dzień 

pierwszego wytopu stal\, bry­
gady robotnicze podjęły do­
datkowe zobowiązania dł'lgo­

okresowe skrócenia terminu 
budowy pieca o 15 dnl. 

Na cześć II Ziazdu partii 

W sali konferencyJneJ Prezydium WoJewódzk!eJ Rady Na­
rodowej w Łodzi odbyła się krajowa narada przewodnlcz!ł­
cych 'komisji ·rolnictwa I leśnictwa wojewódzkich rad naro· 
doW}'ch. Narada poświęcona była omówieniu aktualnych 
zadaf) komisji rolnictwa i leśnictwa w walce o dalszy wzcost 
produkcji rolnej w Jatach 1954-1955, 

W naradzie wzięli odr.lał: r.:==:::::::::::::::::::::::::::; 
wlceprzewodulcz!łcY Rady 

Systematycznie i z nadwyżką 
wykonują swe zobOw~ązania 

Państwa - ob. STEFAN 
IGNAR, sekretarz KW PZPR 
w Łodzi - tow. ROMAN BU­
KOWSKI, wiceminister Rol­
nictwa - tow. LEON RZF.N­
DOWSKI, przewodnlcs14cy 
Prezydium Woj. RN w Łodzi 
- ob. JULIAN HORODECKI. 

Referat o aktualnych zada­
niach komisji rolnictwa I leś-

· nictwa rad n·arodowych w wal­
ce o wzrost produkcji rolnej 
wygłosił wlcen.!nister Rolni­
ctwa, tow. Rzendowski. O me­
todach pracy komisji w reali­
zacji zadań w dziedzinie pod­
noszenia produkcji rolnej re­
ferował przewodniczący ko­
misji rolnictwa l leśnictwa 
Woj. RN w Łodzi - ob. Wla· 
dysław Paterka. 

Przedstawiciele przodujące; jednostki ORMO przv III 
Komisariacie MO oglądają zdob11ty proporzec prze-

chodni. Fot. - A. J. 

W VIII rocznicę 

Powrót 

min. Mołotowa 
z Berlina 

do l\'losk wy 

t • o R MO BERLIN, 21. z. 

Po ws anta 20 lutego mlulster spraw za-
granicznych ZSRR W. M. Mo-

u k d • MDK \ lotow opułcił Berlin, udaJąe 
fQCZysta a a em/d W się do Moskwy. 

Wczoraj, z okazji VIU rocznicy powstania Ochotniczej Re- I Na lotnl.sku Schllnefold ml· 
zerwy Milicji Obywatelskiej, w sali MDK w Łodzi odbyła nl.stra Mołotowa żegnali; prze­
slę uroczysta akademia, na której sputkall się ORMO-wcy wodnicza,cy Izby Ludowej 
z Łudzi I województwa.. NRD Johannes Dleckmann, 
w prezydium akademii Jan Milczarek, Dawid Kon - premier NRD Otto Grotewohl, 

obok przedst.awic,ell partii, wykonujący przeciętnie tao wicepremier Walter Ulbricht, 
władz terenowych, Milicji proc. normy I wielu Innych. wicepremier i minister spraw 
Obywatelskiej i wojska. za- Z ORMO wców z terenu w.:>- zagranicznych Lothar Bolz, 
siedli przodujący ORMO·wcy. jewództwa na specjalne wy· I wicepremierzy Heinrich Rau, 

Przewodniczący Prezydium rożnie.1 !& zasłużyli; Steni- . Otto Nuschke, Hans Loch i 
RN m. t.odzi tow R. Olasek slaw Idzikowski z PGR w Paul Scholz oraz inni człon­
otwierając akademię w kilku Dobiecinie. Wacław Wlatlń· kowle rządu NRD, jak rów­
serdecznych słowach podkre- ;kl - .traktor~ys~a z POM w nież pr:r.edstawiciele orgamza­
ślił pełną poświęcenia pracę Rąblemu 1 dz1es1ątkl Innych. cji społecznych, partii demo-
ORMO zarówno w mieście, ORMO na terenie Łodzi I kratycznych I prasy. 

robolnicy Lodzi 
i województwa 

w przędzalni ZPB Im. I DywlzJI Kościuszkowskiej w lu· 
tym, . w ramach zobowlv,1.ań, wykonano pouad plan 1.168 kg 
przędzy, a w tkalul 13.301 m tkaniny. 

Najwyższe wyniki we w~pół- ga, a szc:ególnlc hygada mon­
zawodnictwie przedzjazdowym tażowa Stanisława Paluchow­
w tkalni osiągają: Irena Mróz skiego, przekraczająca syste-

130 proc. planu, Natalia matycznie swoje normy o 85 
Stolarczyk _ 125 proc., Wlk- proc., ~raz monter zegarów 
torla Pakula _ 121 proc. w bateryjnych Marian Domi. 
przędzalni pierwsze mielsce n~ak, wykonujący swoje zada­
zaję!y prządki: Maria Wiś- ma w 259 proc . 
niewska - 129 proc., Helena 1------------­
Ba!lnnwska - 126 orne oraz , 
Jadwiga Chromyk-113,2 proc, 

• • 
Syst.ematycznle I z nadw,·ż­

ką wykonuje swe zobowiąza­

nia zaloga Tomaszowsk ie.i Fa­
bryki Filców Technicznych W 
realizacji zobowiązań wyróż­
niają się robotnice F:leonora 
Goździk, osląga.i a ca 160 proc. 
wykonania normy. 1 Danuta 
Gaworek - 150 proc. 

• • • 

Omawiając zadania, stojące 

przed radami narodowymi I 
ich komisjami w realizacji 
wytycznych IX Plenum KC 
- wlcemlnlliter Rzendćwskl 
zwróci! szczególną uwagę na 
właśc i we wykorzystanie po. 
mocy państwa dla pracującej 

wsi . 
Troska o wła§clwe wykorzy­

stanie pomocy państwa, o 
maksymalne uispokajanie po­
trzeb pracującego chłopstwa 

winna być Jednym z naczel-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

jak I na wsi. województwa posiada poważ· 
Szczegółowo o pracy ORMO ne osiągnięcia na odcinku 

na terenie l,odzi I wojewódz- wyszkolenia politycznego I 
twa mówił w swym referacie bojowego. 
mir M. Kamlńs"kl. 
• Zarowno na wsi, jak i w Przodujący ORMO-wcy w 
mieście ORMO-wcy biorą ży· dniu swego śwli;ta otrz~mall 
wy udział w budowle lepsze- odznaki. premie pieniężne I 
go. szczęśliwszego życia mas pochwały. Najlepsza Jedno· 
pracujących. Widzimy Ich w stka ORMO w Lodzi przy 
fabrykach. widzimy ich na Itl Komisariacie MO w Lodzi, 
wsi Niejednokrotnie udo- za branle czynnego udziału w 
wodni!! oni. że potrafią do· służbach pomocniczych oraz 
prowadzić do zwycięsklrgo w życiu kulturalno-ośwlato­
~ońca walkę zarówno z wro- wym, otrzymała z rąk prze· 
g;em Jak I z trudnościami wodn!czącego Prezydium RN 
proJukcyjnym!. Mjr Kamiń- m. Łodzi proporzec prze­
•k• wymieniał nazwiska ta· chodni. 

Dzięki zwycię~kiej realiza-
Lotnlsko udekorowane było cfi zobowiązań w Toma~zow­

flagaml państwowymi Nie- sklej Fabryce Dywanów I 
mleckiej Republiki Demokra- Chodników plan produk cj i I 
tyc~ei I Związku Radzieckie- gatunku żostal przekroczony o 
go. Honorowa warta policji 0,9 proc, Wśród współzR wod­
ludowej prezentowała broń. 1 nlczących w Czynie Przed-

Minlster Mołotow i ·premier l zlazdowym przodują: Mieczy -
G tewobl loslli krótkie sław Krzysztof ik. Helena ~a-

ro ó 1 !wyg zurek, Irena S!usarczyk I in-
przem w en a. ni. 

I • • • • • • 
246 zegarów bateryjnych. 10 

W Lodzi, .w gmachu Prez11dium Wot. RN odb11!a się 
kra.jawa narada' komis fi' ro! nil"twa" ! !efaict11Ja rad naro-

kich ORMO-wców jak Ed- Na zakończenie akademii 
mund Krzemionka - ślu.-ari, odby ła sit: bogata część arty•· 
przodownik pracy w MPK, tyczna. 

20 lutego minister spraw za- I szybkościomierzy samochodo­
granlcznych ZSRR W. M. Mo- wych oraz 210 tys. wierteł 
łotow powrócił do Moskwv z dentystycznych wyproduko­
Berlina, z konferencji miilll- wala dodatkowo na cześl: II 
strów spraw zagranicznych Zjazdu p11rtll załoga t.ćdzk i ej 
ZSRR, Francji, Wielkiej Bry- Fabryk! Zegarów. Do sukcesu 
tani! I Stanów Zjednoczonych. tego przyczyniła sle cala zało-

. dowyrh. 
NA ZDJĘCIU: gofrfe zwiedzają w11stawę zorganizo­
waną przez Wydział Rolnictwa i Leśnictwa Woj. RN 

w Lodzi. Fot. - A. J . 

B erllflaka konferencJa ministrów czte­
rech mocarstw, której obrady z ogrom­

nym zainteresowaniem śled:i:lly narody 
wszystkich krajów, doprowadziła do poro­
zumienia w · nlek\6rych ważnych sprawach, 
Oalągnlęlo porozumienie, w myśl któregll 
rząd, czterech mocarstw podeJmą kroki w 
kierunku znacznej redukcji zbroJefl. Osląg­
nlęlo porozumienie w sprawie zwołania do 
Genewy konferencJI • udziałem Chin I kra­
jów bezpośrednio zainteresowanych, w celu 
pokojoweao ureculowania sprawy koreafl-
1klej f przywrócenia pokoju w Indochinach. 

Choclai konferencja berllflska. nie roz­
wiązała wszystkich zaga.dnlefl, klóre były 
przedmiotem obrad, wykazała ona, że współ­
praca wielkich mocarstw Jest konieczna I 
możliwa, że potrafi ona posunąć na.przód 
sprawę odprężenia w stosunkach mlęd:i:yna­
rodowych. Fakł ten stanowi dotkliwe roz­
czarowanie dla Inspiratorów „kampanii pe-
1ymfzmu", dla tych, którzy samo zwołanie 
konferencji traktowall Jako konieczne zło, 
I którzy życzyll sobie fiaska obrad. Narody 
natomiast, których sukcesem był sam fak' 
zwołania konferencji, z zadowoleniem wita· 
Ją osiągnięte przez ' czterech ministrów po· 
rozumienie. . 
Stało się tak dzięki niestrudzonym wysił­

kom delegacji radzieckiej, która z nlezmlen­
nlł konsekwencją dążyła do tero. by konfe­
rencja·· berlińska spełniła nadzieje narodów, 
łaknących utrwalenia pokoju, Związek ' Ra­
dziecki we w,szystkich omawianych zagad­
nleulacb ' wysuwał konkretne ' konstrukty,v-

• ne propozycje, przepojone wolą pokojowe­
go uregułowanla spraw spornych w lntere-
1le bezpl~czeństwa narodów. Każda propo• 
zyeja mln, Mołotowa znajdowała szeroki 
oddźwięk w sercllch setek milionów łudzi. 
Przedstawiciel rządu radzieckiego był rzecz­
nikiem pragnień I dążeń całej milująl'ej po· 
kój ludzkości. Ministrowie państw zachod· 
nich najczęściej nie przeclwstawlall jakich­
kolwiek własnych kontrpropozycji, ograni­
czając się do zajmowania negatywnego sta--
nowlska wobec radzieckich propozycji, 
Doniosłym sukcesem Idei wsp()lpracy mlę­

dz3•narodoweJ Jest fakt, że wielkie mocar­
stwo chińskie zasiądzie z Innymi wielkimi 
mocarstwami przy stole obrad w Genewie, 
mimo *ot Stany Zjednoczone czyniły wszys­
tko co mody, by do tego nie dopuścić, 

„Jednrm z kapitalnych wydarzeń konfr­
rP.ncji - pisała franeuska ageneja prasowa 
AFP Jeszl'ze przrrl ogło~zenlem końcowegu 

komunikatu - je~t to, że ministrowie za­
chodni godząc się na rozpatrywanie spra­
wy konferenc:i z udziałem Ch in ... byl i zde-

• d • 1· e1 ro kowań 
cydowanl powiedzieć „nie" na propozycje 
Mołotowa, dotyczące pierwszego punktu po­
rząaku dziennego I szybko przejść do dru­
giego punktu. Jednakże w związku z pro­
blemami dalekowschodnimi, poruszonymi 
w ramach pierwszego punktu, musieli się 
oni głęboko zalnt<r.c·~sować tymi zagadnie­
niami. .. '' 

AFP nie precyzuje dlaczego, ale Jest to 
publiczna tajemnica, że najszersze kola 
francuskiej opinii publicznej domagają się 
położenia kresu „brudnej wojnie" w Indo­
chinach - eo znajduje wyraz równie~ w 
rozbieżnościach w łonie samego rządu. Wia­
domo jednoczdn!e, że opinia brytyjska by­
najmniej nie pochwala amerykańskiego 

kursu wobec Chin, sprzecznego nie tylko z 
Interesami pokoju, ale I ze zdrowym rozsąd­
kiem. Tak więc za fasadą pełnej jedno­
myslnośel zachodnich ministrów kotłowały 
się sprzeczności wewnętrzne. A Jednocześ. 
nie ministrowie państw zachodnich znajdo­
wali się pod przemożnym naciskiem opinii 
publicznej w~zystklch krajów, której nie 
mogli całkowicie Ignorować, 

Korea I Indochiny oddalone są od Polski 
o tysiące kilometrów. Ale zachodzące tam 
wydarzenia głęboko Interesują naród pol­
ski. Nie tylko bowiem z całego serca soli­
daryzujemy się z dążeniem tych narodów 
do wolności I pokoju. Zdajemy sobie spra­
wę, że przywrócenie pokoju w Azji będzie 
mlalo doniosłe znaczenie dla złagodzenia 
napięcia międzynarodowego, dla utrwalenia 
pukoju na świecie, a więc i dla naszego bez­
pieczeństwa. 

z za.dowolenlem wita również naród polski 
postanowienie, w myśl którego rządy czte­
rech mocarstw podjąć mają kroki, zmlerza­
J4ce do rozwiązania problemu rozbr1>jenla, 
albo przynajmniej do znacznego zreduko­
'wanla zbrojei1. Związek Radziecki niejed­
nokrotnie stawlat na arenie międzynarodo­
wej sprawę redukcji zbrojeń. Konkretne 
propozycje radzieckie były systematycznie 
oćlrzucane przez Stany Zjednoczone I ulegle 
Im państwa. W miarę Jednak Jak ciężar 
zbrojeń coraz większym brzemieniem spa­
.da na narody pailstw kapitalistycznych I jak 
coraz donośniej rozbrzmiewa we wszyslkich 
krajach wołanie o pokojowe uregulowanie 
spraw spornych - coraz trurJnleJ Jest od· 
rzucać radzJerkle propozycje. Nie znaczy to 
oczywiśrie, aby handlarze śmierci tuczący 
się na zbrojeniach mieli z miejsca wyrzec 
slę swego zyskownego procederu - nie ul~: 
i:a Jednak wv,tpllwośrl, że sprawa redukCJI 
zbrojeń, wbrew wszelldm oporom, znajduje 
się na poi-.i:adku dziennym, 

; 

Na ministrów państw zachodnich spada 
odpowiedzialność za to, ie konferencja ber­
lińska nie rozwlązata niektórych zaga.dnleń, 
przede wszystkim zaś problemu niemieckie­
go, mającego tak podstawowe znaczenie 
dla bezpieczeństwa Europy, Naród nasz ze 
szczególną uwagą śledził debatę w teJ spra­
wie, która z całą ostrością uwydatniła Istotę 
1tanowlska ZSRR z Jednej strony I rządów 
zachodnich z drugiej strony. 

Okazało się, te państwa zachodnie uwa­
tają za „nie do przyjęcia" wszelki wniosek, 
którego celem jest wykorzenienie military­
zmu w Nlemuech. Odwetowcom bońskim 
spod znaku Adenauera przeznaczona Jes& 
bowiem główna rola w planarh agresyw­
nych kół waszyngtońskich w Europie. Mi­
nistrowie państw zachodnich nlejednukrot· 
nie podkreślali, że kamieniem węgielnym 
Ich polityki w kwesłl! niemieckiej Jest tzw. 
„armia europejska" - mówiąc konkretniej 
wskrzeszenie mllltaryzmu w Niemczech za­
chodnich. Co więcej - bez zaJąknh:cla po­
zwalali sobie twierdzić, te la właśnie „armia 
europejska" z odwetową armią zachodnlo -
niemiecką I hitlerowskim! generałami na 
czele ma rzekomo stanowić gwarancję bez­
pieczeństwa w Europie. Stanowisko takle 
- to oczywiste bezczeszczenie pamięci ml­
llonów ofiar hitleryzmu I tych, kC6rzy paelli 
w walce o poskromienie I zduszenie h!lle­
rowskleJ/ beatil. To urąganie woli narodów, ' 
które pragną zapobiec możliwości nowej 
wojny rozpętanej przez niemiecki milita­
ryzm. Nic też dziwnego, że nie tylko w Pol­
sce - która poznała krzyżacki mlecz I hi­
tlerowskie komory gazowe, nie tylko w In· 
nycb krajach obozn demokratyeznegu, ale I 
w państwach zachodniej Europy, a szcze­
gólnie we Francji, stanowisko ministrów 
zachodnich spotkało się z protestem l potę­
pieniem szerokich kół spolccz~ństwa. 

Głos wszystkich narodów, pragnących. 

aby m!lltaryzm niemiecki nie zakłócał wlę· 
cej spokoju Europy, a ·więc · I · glos narodu_ 
polskiego - wyrażały konkretne propozy­
cje składane na konferencji berlińskiej 
przez ministra. Mołotowa. Utworzenie jed­
nolltych, demokratycznych Niemiec, wol­
nych od sil odwetu I wojny, Niemiec rozwi­
jających się w warunkach pokoju I przyja• 
źnl z innymi narodami - oto istota radzlcc. 
kiego programu wyraionegp w formie kon· 
kretnych, kon~trulttywnych propozycji, Po­
lityce formowania przeciwstawnych sobie 
bloków, pulityre a1rrcsywnej „armil euro­
pejskiej", opanowanej przez niemieckich 
militarystów i sklerowant:J przeciw innym 

narodom Europy - minister Mołotow pne­
clws&awlł projekt ogólnoeuropeJsklego trak­
tatu o zbiorowym bezpieczeństwie z udzia­
łem wszystkich państw europejskich, pro· 
jekt, który \vyklucza możliwość wskrzesze­
nia niemieckiego militaryzmu. 

Ministrowie państw z·achodnlch odpowle­
dr.leil: „Nie". Ale naweł amerykański „New 
York Herald Tribune" I konserwatywne pi­
sma brytyjskie uważały za stosowne pod­
kreślić, że propozycji tej nie można zbyć 
zwykłym „nie". Spneciw wobec radzieckiej 
propozycji o zbiorowym bezpieczeństwie -
zdemaskował „europejską" frazeologię za• 
chodnich kół rządzących. Nigdy Jeszcze na­
rody rite wldzlaty z takv, jasnością, że fra­
zeologia ta służy nie dążeniom do zjedno­
czenia, lecz do rozbicia Europy, Nie wskrze­
szenie militaryzmu niemieckiego, n!e „ar­
mia europejska'', lecz pokojowe, zjednoczo­
ne Niemcy I zbiorowe bezpieczeństwo Eu­
ropy - oto droga, którą popierają narody. 

„Zadania,. ~tór11ch na obecnej konferencji 
nie rozwtqzano - mówił w swym oświad­
czeniu na ostatnim posiedzeniu minister 
Mołotow - nie zostały zdjęte .z porządku 
dziennego. PowinnUmy kontynuować nasze 
w11silki I dqzyć ,eszcze bardziej wytrwa!e 
do rozwiqzania tych zadań". 
Doświadczenia ostatniego okresu pokaza• 

ly, że idea rokowań odnosi coraz nowe tri· 
umfy. Nieugięta w swym dążeniu do odprę­
żenia międzynarodowego polityka ZSRR I 
catei:o obozu demokratycznego, popierana 
przez setki milionów ludzi wszystkich kr"­
Jów, doprowadziła do sytuacji, w któreJ mo­
gla się odbyć konferencja berlińska I w któ­
rej raz Jeszcze udowodniona została moili­
\YOść I celowość rokowań między wielkimi 
mocarstwami. Narody stopniowo zbierają 
plony swej uporczywej walki o odprężenie 
międzynarodowe, Nie Idą na marne wysiłki 
wielkiej armii obrońców pokoju, 

Jest rzeu14 Jasną, ie siły wrogie pokojowi 
nie zaniechają swych knowań. Alę narody 

' nie ustaną w walce o to, aby problemy, któ­
rych nie , rozwiązano na konferencji heriln­
skfcj, ZO$tały w przyszłości rozwiązane. Ma­
jąc niezawodne oparcie w konsekwentnej I 
wytrwalej polityce radzieckiej, narody -
w tym również naród polski, pochłonięty 
twórczą pracą nad pomnożeniem bogartw 
swego kra,iu I podnoszeniem dobrobytu lud· 
ności - zdwoją wysiłki, by krok za krokiem 
torować drogę do rozwiązania kwestii spor­
nych, do utrwalenia pokoju. 

(„Trybuna Ludu") . . 

Załoga 
Pabianickich 
Zakładów 

Chemicznych 

wykonała zadania 
Planu 6-letnieRO 

Przodujące wśród zakładów 
przemysłu farmaceutycznego 
Zakłady Chemiczne „Pa.biani­
ce", które otrzymały sztandar 
przeehodni Zarządu GL zw. 
Zaw. Pnir. Przem. Chem. l 
tytuł najlepszego zakładu 
przemysłu farmaceutyczneco 
w 1V kwartale ub. roku, za· 
meldowały ostatnio o wyko­
naniu zadań Plauu 6-lełnlego 
pod względem wartości. Za­
kłady łe systematycznie prze­
kraczają plany produkcyjne. 
Załoga ich, u.iawniaJąc I wY• 
korzystując istniejące rezer­
wy, stale zwiększa produkcj~ 
leków. 

Podczas gdy dawniej Zakła­
dy „Pabianice" wytwarzały 
przede wszystkim barwniki ł 
inne wyroby chemicz.ne, t-0 o­
becnie ponad 80 proc. Ich pro­
dukcji stanowią środki farma­
ceutyczne. 
Załoga znacznie zwiększyła 

produkcję takich leków, jak 
cardiamid - środek na6erco­
wy, hydrazyd - cenny lek 
przeciwgruźliczy, uruchomiła 
produkcję chloramin - środ­
ków dezynfekcyjnych oraz 
szeregu środków przeciwgo­
rączkowych i przeciwbólo· 
wych, jak amidopiryna, anty• 
piryna, salipiryna, pabialgina 
oraz wiele innych. 

Na przedterminowe wyko­
nanie planów produkcyj· 
nych poważny wpływ miała 
realizacja zobowiązań. 

Np. po wykonaniu uprze­
dnio podjętych zobowiązań dla 
uczczenia U Zjazdu PZPR, za­
łoga podjęła nowe pogłębione 
pocstanowienia. które przynio­
są m. in. 24 Kg hydrazydu, 400 
kg chloramin, 6 ton siarczku 
sodu, 7,5 tony barwników po­
nad bieżące zadania produk­
cyjne. 

W ciągu ostatnich lat w Za­
kładach wyrosły nowe kadry, 
które coraz lepiej opanowują 
trudne procesy technologiczne 
i swą postawą przyczyniają. 
się do sukcesów całej załogi. 
Do takich należą m. in.: były 
robotnik, a obecnie cbemlk 
Fronczak, zajmujący stanowis­
ko naczelnego inżyniera Inwe­
stycji, awan~owany z robotni­
ka technik Kucharski, majster 
Osieja, inżynierowie Piotrow­
ski, Grabowski i Grzegorek. 

. Dnia 25 bm. 
sesJa 

Rady Narodowej 
m. Lodzi 

W czwartek, dnia 25 bm., o 
godz, 14, w sali Zw. Zaw. 
Prac. Gospodarki Komunalnej 
przy ul. Wólczańskiej 5, odbę­
dzie się kolejna sesja Rady 
Narodowej m. Łodzi. Na po­
rządku dziennym znajdują 6ię 
między innymi zagadnienia 
związane z rozwojem goopo­
darki rolnej i warzywnictwa, 
a w szczególności zagadnienie 
ogródków działkowych. 

Karty wstępu na sesję 
przedstaw'ciele epołeczeństwa 
łódzkiego otrzymać mogą w 
Prezydium RN m. Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 104, pokój 
152. 

Fabryka grzałek 
elektryC'zn}'Ch 

polł·slaje 

w Szczecinie 
W Szczecinie powstaje, ko· 

sztem poważnych nakładów, 
nowa fabryka grzałek elektry­
cznych. W specjalnie przysto­
sowanych. nowoczesnych ha· 
lach fabrycmych na przed­
mieściu Szczecina, w Gumień­
cach, stanęły już liczne urzą· 
dzen ia I maszyny. 

Praca nielicznego grona fa· 
chowców zatrudnionych w za• 
kładzie uwieńczona została 
pomyślnym rezultatem - wy­
konane prototypy zdały cał· 
kowicie egzamin. 
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_Propozycje min. Mołotowa 
odpowiadają inJeresom 
narodu . austriackiego 

Oświadczenie KP. Austrii 
Komitet Ce11tr•lnY Komu11l1tnznel Parłli Aułrłi 01ło11l 

oświ!łdozenle, w kł4nm stwierdza m. in.: 

- GŁOS ROBOTNICZY 

Konferencja w G enewie 
powinna doprowadzić do zła1odzenia 

napięcia międzynarodowego · 
Głosy prasy zachodniej 

22 lutego 1954 r. (nr 44) 

Uroczysty obchód 
60-lecia urodzin 

i 40-lecia pracy twórczej 
Jarosława Iwaszkiewicza 

Uchwala ko11fer~cjł berIIJ\skleJ csłerech m.łnlsłr~w spraw wadiila do pokojowego zjed·...------------------------~ WARSZAWA, 21. a. 
Propo!ycje Mołok>wa pod- w pierwszym rzędzie być za- iagranfoznych w sprawie zwołania kon!crencjl w Genewie noczeni.a Niemiec dlatego, że 

czas konferencji berlińskiej bezpieczony przed groźbą ze powit1u1a zo1łała. s wielkim za.dowolenlem p~es opinii; pu- mocarstwa )tapitalistyczne 
miały na celu zap0bleienle strony nowego militaryzmu bllczną we Francji, która upatruje w tej uchwale możllwoś6 pragną wciągnięcia Niemiec 
wskrzeszaniu militaryzmu nie- niemieckiego. polocienla kresu konOlktowi Indochińskiemu. zachodnich do sojuszu wojsko· Scelba zamierza 

W dniu 20 bm. w Domu Li­
teratury w Warsz.awie odbył 
się uroczysty obchód 60-lecia 
urod:r.in i 40-lecia pracy twór­
czej wybitnego poe~y i p!.sa· 
rza, Jarosława Iwaszkiewicz.a. 
Jubileusz zgromadził llcz.nych 
przeclstaw!ciell świata literac­
kiego i artystycznego stolicy. 

ni.ieckiego, Wsiyatkie te pro-'-----------------·--------·~ Dziennik „Parl11·Presse·L'In. wego kierowanego przez USA, 
pozycje zostały odrzucone transigeant" podkreśla, że u- a wymierzonego prieciwko 
:przez Dullesa, który domagał K • d chw11ły czterech ministrów ZSRR. Ten niewątpliwy fakt, 
się, by utworzono •ill'lą 11rmię r 8] o w a n ar a a spraw zagranicznych w Berli· Uznawany jest obecnie niemal 
niemiecką pod dowództwem nie pozwalają sądzić, iż konfe- przez wszystkich labourzy-
Adenauera i generałów hitle- rencję genewską poprzedd stów''. 
rawskich. Oto dlaczego w Ber- d • h 1 • • • „zaprzestan ie ognia". „L'Hu- * * * 
linie nie osiągnięto porozu- prze w o n I czą cyc (o rn Is J I mani te" pisze na ten temat: Prasa angielska poświęca 

kontynuować po lity kę 
przygotowań w ojennych Na uroczystość przybyll 

członkowie Rady Państwa i 
rządu, Przedstawiciele ,KC 
PZPR, członkowie prezydium 
Pol.likie,go Komitetu Obroń­
ców Pokoju i organizacji spo­
łec1..nych . 

mienia w sprawie Niemiec. „Jak moto.a usprawiedliwić wiele uwa.ei wyn)kom berliń· 
Z tej samej przyczyny nie I • ł • I , • ł • kontynuowanie wojny w Indo- sklej konferencji mlniJtrów 

podp}sano .austriackleJO trak- ro nic wa I esn1c wa chinach?.„ ZJOO. na konferen. spraw zagranicznych czterech 
tatu pań5twoweg<l, Dążąc do cję genewską powinna ozna- mDCarstw. D;zięnnik „Da.ily 
realizacji swych planów wo- (Dokońcunie ze str. 1) komisji rolnictwa I leśnictwa. czać zgodę na pokojowe ure· Worker" pisze, że n11~tępnym 
jennych Dulles chce znowu Wiele ITUeJsca poświęcił gulowanle problemu Indochin- krokiem w polityce USA po 
wzmocojć militaryzm niemiec- l)YCh zadań rad narodowych i tow. Rzendowski sprawie roz- skiego. Po cóż więc kontynuo· konferencji berlińskiej będzie 
kl i raz Jeszcze utorować mu ich I;omi$ji. Muszą one dopil· woju w6ldl:ielcwści produk- wać wojn~?" wzmożenie presji na Francję, 
drogę do Austrii. Zwlązek Ra- ncwa<: jak naJlei>szego wyko- cyjnej _ ici.śle .związanej z * • • • oby zmusić Ją do ratyflkowa-
dziecld dąży do unlemożl!wle- rzysia1Ji.a maszyn GOM, su- naszą walką 0 wzrost produlc· Dz.lennik „France Soir" pl- nia układu o „europejskiej 
nią wskrzeszenia mUltaryz- miennego ori:anizowania PO- cji rolnej. Komisje rolnic· sze: „Nazajutrz po zakończe· wspólnoc'e obronnej'~. 
mu niemieckiego. Odpowiada m0<:y sQsieclzkleJ, inicjować za. twa 1 leśnictwa, zacieśniając niu konferencji wielu .Francu- Diiel)nik „Time•" wite .,, za_ 
to żywotnym interesom nasze- !dadanle punktów usługow)•ch więź z pracującymi chłopami, z6w, Anglików oraz Amery- dowoleniern osiA&nięte ną ,Jeon. 
iO narodu . o czym jasno mó· na wsi, rozumnie ioopodaro- winny oddziaływać na nich w kanów stwierdziło, że kcmfc· ferencjl berlińskiej porozumie· 
wił Mołotow. Kłamstwem jest wać kre<lytami na zakup ln- kie;unku J>Qznkania. ich do rencja mimo wszystko dopro- nie w sprawie zwołania w Ge­
twierdzenie, jakoby .Mołotow wentarza żywego, nii zakład!l- spółdzielczości produkcyjnej. wadz.iła do bardzo wyraźnego newie konferencH do spraw 
m.iał przeszkodzić zawarciu nie plantacji stalych, tj. s.a- Dyskutanci w5kazywali na rozładowania nap ' ęcia w sto- Dalekiego "."s~hodu i nadzywa 
tr<1ktatu państwowego i pra- dów, lnspe'·tów Itp. sunkach dyplomatycznych". to porozunueme „rozsą nym anąl długotrwałej okupac;'i "' olbrz.vmie zadania komisji rol- kompromisem". 

nictwa I leśnictwa w mobi!iZ-O- * "' * Austrii. Sens propozycji Mo- Pod.n<!e.sienie produkcji rol- Dr.lennik „Friheten" stwier· 
łotowa jest Jasny: zapewnle· nei Jest nie do pornyślenJ11 waniu pracującej wsi dla re- dza w artykule wstępnym: 
nie . Austrii bezpieczeńitwa bez systematycznego upozna- allzacjl wielkich :ta.mierz.eń „Fakt, że konferencja berllń­
przed groźbą militaryzmu nie- wania pracujących chłopów .r. nakreślonycn w tezach IX ska nie os ' ągnęła pozytyw­
mieck!ego, który Dulles chce nowymi metodami pracy w u. Plenum KC. Wiele z nlch mó· nych rezultatów w &\)rawte 
wskrzesić. praw)e i hodowli. Dlatego wllo 0 poważnych os~ągnie- Niemiec i Austrli, tłumaczy się 

Wspólne oświadczenie 

Pojawienie alę na sal\ Ja­
rosława Iwaszkiewic.r.a przy­
ji:li zebrani ,gorącymi oklaska­
mL Po zagajeniu uroczystości 
przez prezesa ZLP - L. Kru· 
czkowskiego, minister Kultu­
ry I Sztuki Wł. Sokorskl, ude. 
korował Jarosława Iwaszkie­
wicza krzyżem komandor­
~kim :r: gwiazdą orderu odro­
dzenia Polski, przyznanym j u­
b!la towi przez Radę Państwa 
w uznaniu Jego zasług jako 
pisarza, poety i d;ii.alacza na 
polu obrony pokoju. 

Li.st od prezesa Rady Mini· 
strów Bolesława Bieruta ;z; 
życzeniami dla Ju't>Uata, nade­
słany wraz z wiązanką kwla· 
tów - odczyt.al Leon Krucz· 
kowski. 

Przemówienie poświęcone Austria - stwierdza w za~ sPr.awa upowszechnienia wie- ciach pracujqcej wsi, uzyska- wyłącznie stanowiskiem ame­
kończenlu oświadczenie - po- dzy rolniczej nie może na nych dzięki pomocy państwa. rykańsk!ego ministra spraw 
winna prowadzić politykę chwilę wypaść z krei:u zaln- Podsumowui11c dyskusję - zagranicznych Dullesa. Sto­
neutralności. Nasz kraj musi teresowań rad narodowych i wiceprzewodnlcz.ący Rady sowa! on obstrukcję, sądząc, 

trzech ministrów 

spraw nnranicznych 
mocarstw zachodnich We Wlouech %Od1t? ileptony nowy rzcid. 

twórczości Jaroslawa Iwasz­
kiewicza wygłosiła Maria Dą­
browska.· Podkreślając wielo­
stronny talent Iwa~kiewicza 
- poety, pisarza, dram11turga, 
publicysty, krytyka muzycz­
nego, Maria Dąbrowska przed­
stawlła drogę rozwojową pi~ 
sarz.a, wyrażając mu jedno­
cześnie serdeczne życzenia 
dalszych osiągnięć twórczych. 

Komentator badeńskiej rozglośnl 
radiowej - Reinhard Gerdea, 
dokonując swego ciasu prz~­

glądu stoounków między Niemcami 
zachodnimi i Francją, postawił z o­
gromnym zaniepokojeniem takie py­
tanie:' „Czyfby wydarzeńla miały 
przebiegać tak niemiło l w tak wy­
raźne1 barmonll z tezami stalinow­
skimi?" Po czym Gerdl!$ wysunął 
~od adresem kół rządzących w Pa­
ryżu I Bonn oraz grup monopoll­
styczpych, ktńre one reprezentują, 
szereg „dobrych rad", mających rze­
komo przyczynić się do zlikwidowa­
nia owej niepokojącej harmonii 
między rozwojem sytuacji a prawa­
mi o ~?rzecznośclach między kraja­
mi imperiali stycznymi, bo o tych 
prawach włeśnłe mowa. Zabawnie 
wprost brzmi to mniemanie, jakoby 
działa n ie tych praw zależało od ta­
kie; czy innej postawy przedstawi­
cieli imperializmu trancusklego czy 
zachodnio-niemiecklego. Równie za­
bawnie, jak twlerdzenle. że np. 
działanie prawa ciążenia zależy od 
tego czy ktoś tego chce · lub ole. 
Mogli się o tym znachorzy ustroju 
~apltalistycznego niejednokrotnie 
przekonać . Widoeznle .Jednak wolą 

oni pozostać przy swoim naiwnym 
mniemaniu, przypom inając tych, 
którzy to wie lokrotnie upuszczają 
kamień i za każdym ra~m patrzą 
;z nadziej ą: a nuż się nie sprawdzi 
i ~amień P-Olecl do góry ,_ 

Rozczarowań związanych z wido­
k iem, że je<lruik „zawsze się spraw­
dza". nie potrafią bynajmniej prze­
słoni(: plaszczyzny porozumlen!a 
między imperialiimem zachodnio­
niemieckim I francuskim. Co st.a­
nowi tę płaszczyznę porozumienia? 
Stanowi ją wspólna nienawiść do 
obozu postępu I pokoju, obawa 
przed własnymi narodami oraz za­
leżno~ć od imperializmu amerykań· 
skiego Tym należy tłumaczyć, że 
np. część burżuazji francuskiej, 
związanej ściśle z kapitałem ame­
rykańskim, godzi się na okupację 
amerykańsko-hitlerowską. Bo taki 
ma sens - podajmy to dla przykła­
du - postawa tyc)'l grup burżuazji 
francuskiej wobec układów z Bonn 
i Paryża Ogromną również rolę od­
gryw~ naci.sk i szantaż Wall Street, 

• którego przykładem może być cho­
ciażby osławiona amerykańska „po­
moc'• dla francuskich kolonlza­
tor6w w Vietna mle. Jędnak sprzecz­
ności międ zy lmperlali1.mem zacho-

~\ 
dnio-niemieckim ! fqmcusklm okazu­
ją się ciągle dominującym czynni~ 
k :em w stosunkach między tyml 

Pań~twa - ob. Stefan Igo.ar że uda mu się spowodować 
omówił zadania stojące przed zerwanie rozmów, aby potem Agencja France Presse poda· 
komisjami rolnictwa i letnie- oświadczyć, iż „prowadzenie la tekst oświadczenia mini­
twa w wtilce o reolizacjc WY- rokowań z Rosjanami _ to strów spraw zagran11;znych 

Cha.decki premłer nądu 
w obu Izbach parlamentu 
programu nowego riądu. 

RZYM, 21. l. 
wloskie10. Sce\ba, :rłożył 18 · bm. 
włoskle10 dek.laraeJę na te1J1a\ 

tyC'Zllych IX Plel'lUm KC. Mię- rzecz beznadziejna". trzech mocarstw zachodn ich 
(l.zy innymi mówca wsk11zał, * • . • opublikowanego po kQnferencji 
te koml~je muszą w swej dzia- W artykule redakcyjnym berliński~J. W oświadczeniu 
łalności jes;i:cze lepiej powlą- pośw ięconym wynikom konfe- tym trzei ministrowie powta­
zać sic z ma:!łlml pracującymi rencji berlińskiej tygodmk rzają zgłoszone przez .nich na 
na wsi oraz z orl(al'llzac:lam! labourzystowski „Socjalist 

1 

konferencli berhńskieJ propo. 
społecz.l'lymi, jak ZSCh, ZMP Outlook" stwierdz•, że „kon- zycje dotyczące problemów 

Sformowanie rząd•t z pn:ed· 
stiiwlcleli tzw. „centrum", Ja·k 
wskazywał ostatnio ty~odnik 
francuski „Observateur", na­
st2'piło w wyniku silnej pre· 
sJ! ze strony am~sadora USA i Ligą Kobiet. ferencja berlińika nie dopro. Niemiec i AustrU. 

sprzecznościach między imperializmem 

zachodnio-niemieckim .. 

Obiektywne, jak prawo ciqżenia.„ 
krajami, wybuchają ciągle na nowo 
i to z coraz większą ai~. 

Zwie si-= to wspólnotłl··· 

S zcze~6lnle wymowny przykład 
sprzeczności między imperializ­
mem francuskim I zachodnio-

niemieckim daje nam tzw. ,,plan 
Schumana", zwany inaczej ,,wspól· 
notą węgla i stali". 

Kiedy 10 lutego 1953 r. po prze­
szło 2,5-letnim okresie niez)l~onej 
ilości konferencji uczyniono pierw­
sze kroki ku realizacji „planu 
Schuman.l" w PQ11tt1c! zniesieni.a ta­
ry! celnych 1 ogranlc:zeń bandlo­
wyc)'l na węgiel, żelazo I złom, \)ra­
sa zacbodnio-europejska zanotowała 
dwa charakterystyczne glosy. Pierw­
szy wypowiedziany został przez 
przedstawiciela zachodnio-n\etniec­
klch monopoli I brzmiał tak: „Pod· 
pisaliśmy weksel, który ma pełne 
pokrycie„." Autorem drugiego głosu 
był rzec:znlk francuskiego przem;y· 
&lu 11talowego, który ośwladciył: 
„NBstąplł krok w nieznane i trudno 
jet;t powiedzieć, gdzie wylądujemy". 
Różnica w tonie tych dwu głosów 
Jest widoczna. I różnica - powiedz­
my to od razu - całkowicie uzasa­
dniona. 

„Plan Schuman.a" przewiduje po­
łączenie pr1.emysłu węglowego I hu­
tniczeio Niemiec tachodnich, Fran­
cji, Wioch, Belgii, Holandii I Lu­
ksemburga w drodze wyłączeni.a Ich 
spod kompetencji rządów tych 
pań&tw i podporządkowania „ponad­
narodowemu", „nle~leżnemu" or­
ganowi. 

Na co llc:zyll dwa.I główni partne· 
rzy „w&pólnoty węgła I st<ili" Fran­
cja I Niemcy zachodnie, łącząc lota­
ryńclcą rudę żeLa:z:ną :z: węglem Za­
głębi.a Ruhry? Monopoliści francua­
cy sądzili, ie Francja zajmie domi­
nującą pozycję w „planie Schuma­
p.a". MonopQli~ct zacbodnlo-niemiec­
cy uważali, ie pneciwnle - pozy­
cję tę zajmą właśnie oni. W istocie 
we „wspólnocie węgla i stali", którą 
„New York Times'' otwarcie okre· 
ślit ,iako „zjednoczenie i;zczególnie 
<Jagodne do Jak naj~rzybszego przej­
ścia do produkcji wojennej" - rolę 
głównego sojusznika I ?ełnomocnl­
ka na Europę wyznaczy! imperia­
lizm amerykański odradzającemu 
się lm?eriallzmowi niemieckiemu. 

Przewagę :z:.acllodnio-niemiecklcb 
baronów przemysłu widać chociaż­
by z takiego ze6tawlenia. W 1952 r. 
Niemcy zachodnie wydobyły 123 
miliony ton węgla, wyprodukowały 
41 milionów ton koksu, 12.9 milio­
na ton surówlci I 15,8 miliona ton 
stali. W tym samym okresie cytry 
te dla Francji wraz z Saarą wyno­
siły 71 ,7 mln. ton węgła, 16,2 mln. 
ton koksu, 12,3 mln. ton surówki I 

13,7 mln. ton stall. I przewagi t~J­
dodajmy - monopole zachodmo • 
niemieckie nie omieszkują właści­
wie wykorzystywać, 

„Linia Maginota„ 
francuskiego przemysłu 

Skutki takiego stosunku 111! o<l· 
czuły monopole francuskie bar­
dzo szybko. W ciągu dwu o-

statnich lat zamknięto we Francji 
przeszło 100 kopalń. 

Po zniesieniu taryf celnych stal 
ruhrska dociera ueroko na rynki 
franCU6kie, skutecznie konkurując 
ze stalą francu.ską. W związku z tym 
przewodniczący Zjednoczenia Fran­
cuskiego Przemysłu :Hutniczego 
Ricard pisał: „Jeśli llnl.a Maginota 
tranc\,16kiego przemysłu ciężkiego I 
górnictwa zostanle prz;ele.ma.m przez 
ciężki przemysł niemiecki, to przez 
otwór ten przedrą się niemieckie 
maszyny i wyroby przemysłu lekkie­
go i z.aleją nasz kraj„." 

Monopole francuskie robią 
WliZY&tko dla obrony owej „linii Ma­
ginota" I dla zyskania przewaai. Na 
terenie „wispólnoty węgla i stali'' 
toczą się zacięte boje o ceny I wy­
sokość produkcji. Partnerzy obwi­
niają się wzajemnie o · stosowanie 
różnego rodzaju zakazanych chwy­
tów, w rodzaju sprzedaży metali po 
niższych cenach niż to zootalo u­
stalone w zawartej swego czasu u­
mowie kartelowej między Niemcami 
zachodnimi, Francją, Belgią i Lu-
15.semburgiem. Pikantnym szczegó­
łem Jest takt, że Jedna z firm mu-
6iala dać„. &Iowo honoru, że nie bę· 
dzie naruszać cen ustalonych kon­
wencją. Spory toczą się również 
wokół podatków od obrotu przy 
transakcjach stalą. Właśnie w obTo· 
nie „lin!! Maginota'' francuskiego 
przemyełu obciążano francuskich 
importerów stali niemieckiej podat­
kiem wyn011Zącym 25,l proc. war­
tości, podczas gdy eksporterzy fran­
cuscy obciążeni są znac:r.nle niższym 
podatkiem. Niemieccy monopollś-
cl protestują przeciwko tej „nle­
s?rawledliwoścl" 1 gwaltownie sto-
1&ują środki odwetowe. W rezultacie 
tych sprzeczności w.szystkie konfe­
rencje państw schumanowsklch 
przypominają żywo ocen11 ostatnich 
obrad przedstawicieli tych krajów 
w Luksemburgu, daną przez fran­
cuski dziennik „Llberatlon", który 
pisał, ie ogranlcZ!lłY 11ię one <10 „lł· 

kademickich i &przecznych ze sobą 
przemówień", z których „wynikła 

prawdziwa kakofonia, ponieważ 

każdy z ministrów reprezentuje 
własne, odmi~ne od Innych poglą­
dy". Stąd dziennik wysuwa wnio-

eek: „Unia ,tatowo-węglowa jest pisał: „Gdyby Hitler mógJ wym­
poważnie chora„," knąć się z piek~ I przybyć do 

Bonn wówczas . w sali Bundestagu 

Saarska kośf niezgody rozległby sit; podczas podpl!ywanls 
„układu ogólnego" jego gloAny 
śmiech. Ziszczają się bowiem jego 

Przedmiotem ostrych sprzeczno- plany „." Przyczymi t;ik~u, t• ultład 
ścl między imperializmem boński I paryski pozostały dotąd 
francuskim I zachodnio nie- układami na papierze, jest opór na­

mleckim jest problem Saary W~r- rodów zachodniej Europy, które nie 
to tu za1tanowlc się nlłd takim chcą s!ys7.~Ć znów lłowrogll!JiO 
zestawieniem: w 1952 r . pro<lukcja śmleehu Hitlera Ale niemałą role 
stali Francji I Zagłębia Saary wy- odegrały tu również sprzeczności 
nosiła 1141 OOO k>n mieslęczni'e wo- mifXJzy lmperiąl!zmem iachódni<>· 
bee 1 317 OOO ton produkcji zachod· niemieckim i fnncusklm. 
nio-niemieckiej. Spełl'lienle planów Warto prz.yt()(,;zyć tu kllk11 glo~ 
monopolistów zachodnio-niemlec· sów: „Wir wollen Frankreich sieg­
klch, zmierzających do włączenia reich schla gen l" („}?obijemy Fran· 
Saary do Niemiec zachodnich, przy- cję na głowę!") _ śpiewają na 
niosłoby taką proporcję: 906 OOO ton swych zjazdach b. żołnierze WaUen 
stall produkcji francuskiej wobec SS. Jeden z najbliższych współpra· 
1 552 OOO ton produkcji zachodnio· cowników Adenauera, ien. Frles­
nlemlecklej, Zatem produkcja fran - ner oświa~czvl niedawno: „Kiedy 
cusk<t z pozycji prawie równych będ'ziemy mieli 12 dywizji , pogada· 
spadłaby daleko poniżej produkcji my 7. Francją Innym tonem". 
zachodnio-nlemleckieJ. Latwo sobie „Chodzi 0 to _ pisał niedawno 
w związku z tym wyobrazić miei.· organ i;ichodnlo-nlemlecklch mo­
sce, jakle zająłby w t ej sytuacJI nopoll, „łtandelsblatt" - aby w 
imperializm francuski w „planie końcu pokazać zęby naszym zagra· 
Schumana". nlcznym konkurentom". Słowom 

Nic zatem dziwnego, ie monopo-- tym towarzyszy spojrzenie już nie 
liści zachodnio-nlem!eccy często tylko w kierunku Saary, ale rów· 
kierują swój wzrok ku Saarze, przy nież Alzacji i Lotaryngii, Spojrze· 
czym w miarę umacniania się kh nla te mają być - jak oświadczył 
pozycji spojrzenia te stają się coraz Adenauer - uzasadnione tym, te ... 
bardziej agresywne. Zachoonio- „Bóg powierzył Niemcom misję 
nięmieckie czasopismo „Volks- kierowania Europą". Czy słowa te, 
wirt" oświadczyło ostatnio bez osło- które właśnie przy pomOc)I' „euro-­
nek, że jeżeli sytuacja w Saarze nie pej sklej wspólnoty obrcmnej" mall\ 
ulegnie zmianie - tzn. jeśli Saara być zrealizowane, odpowfadają In· 
nie zostanie zwrócona Niemcom_ teresom Imperializmu francuskie­
zachod.nim - to „stosunki m iędz.v go? Oczywiście nle. Stąd żądania 
Niemcami zachodnimi a Francją do różnego rod7..aju „gwarancji", wy­
tego ~topnia ulegn11 zatruciu, że pływające ~ monopollst6w fran­
trudno będzie spodziewać się po- cusklch, którzy nie chcieliby po­
myślnego rozwoju org11nlzacji euro· kłócić się z Waszyngtonem, a jed­
pej§klej" ." Jest w tym I sporo groź· nocześnle pragnęliby osłabić uprzy­
by p6d adresem Francji i sporo wllejowaną pozycję, w jakiej sta­
szantażu pod adresem Waseynrto- wieją Niemcy zachodnie układy z 
nu, szantażu brzmiącego mniej Bonn \ Paryta \ zająć przyn;;iJmnleJ 
więcej t<i,k: jetelł nie wpłyniecie na jako tako równoprawne z: nimi sta­
to, aby Saara z:ostala nam zwróco- nowlsko. 
na, to .wasze, ameryk~ń.~.kie! plany Wie1ce charakterystyczna jest 
„?rgan!zacji europel~k1eJ 01e będą wypowiedź Eisenhowera, będąca 
się pomyślnie rozwi3ać. odpowiedzią l'la francuskie prośb:v 

o gwarancje anglo- amerykańskie 
w stosunku do Niemiec za~hoonlch:: 
„Nie zgadzam się z tymi, którzy 
uwaj:aJą, że armia niemlttka po­
winna być silna dla krzyżowego po· 
chodu przeciw Wschodowi, a zara­
zem słaba dla maNizU przeciw Za­
chodowi. W naszym Interesie !ety 
- i to jest nasze zadanie - ucey" 
nić tak, ażeb.v armia niemiecka 
mogla wyruszyć w tym kierunku. 
Jaki my, Amerykanie, uznamy za 
konieczny".„ 

Nowa „wspólnota" 
I nowe kłamstwo 

P
łaszczyzną, na której Jeszcze 

silniej występują sprzeczności 
między Imperializmem francu­

skim i zacho<ini-O·niemiecklm, jest 
płaszczyzna politycma. I ?Odobnie 
jak niesposób byłoby oddzielić 
kartel węgla I stali od przygoto­
wań wojennych, tak nlesposób od· 
dzielić to „zjednoczenie" od jego 
militarnego I politycznego odpo· 
wiedn ika - tzn. „europejskiej 
wspólnoty obronnej". 
Bezwśredn!o po podpisaniu w 

Bonn tzw. „układu ogólnego", 
mieszczański dziennik ,,Combat" 

To stanowisko nie tylko nie osła· 
bla snrzecznoścl imperializmów 
francu skiego I n iem ieckiego, a!e je 
jeszcze zaostrza. 

Wl:.ODZIMIERZ ZRAl:.EK 

we Włoszech pani Luce, która 
domaca się szybkiej raty!ika­
cjt uk ł adu o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej". 

Prasa donosi, że w d:z:iedz!­
nie polityki socjalnej proiuam 
Scelby zawiera s:zereg oblet· 
nic Jui niejednokrotnie skła· 
danych przez: przywódców 
partii chadeckiej. O'bietnice te, 
których chadecja nigdy nie 
zrealizowała, dotyczą walk.i z 
beZ'!'obpciem I nędzą. Jeśli 
chodzi o p0Jityki: zszranfczn~. 
to rząd Sce\by zamierza kon­
tynuować Politykę wyścigu 
zbrojeń I przygotowań wojen­
nych. SceJl;>a zapowiedzi.at oo~ 
danie w najbliższym cz11sle 
pod dyskusję w parlamencie 
sprawę układu o .,europejsklej 
wspólnocie obronnej". 

W imieniu Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju prze­
mówił poseł Q. Dłuski, a w 
imieniu komwzytorów pol­
skich Z. Mycielski, przekazał 
jub~towi - - ,głi:boko i od da· 
wna związanemu z muzyką -
serdeczne życzenia od kompo­
zytorów polskich. 

Za złożone mu tyczenia w 
gorących slow.ach podziękował 
)ublia\. 

Na zakończenie uroczystości 
artyści scen waorszawskich Z. 
Małynicz i J . Kreczmar od.­
czytali fragmenty prozy oraz 
szereg utworów poetyclc1ch 
Jaxoslawa Iwaszkiewicz.a. 

• • • De)<Jaracja Scelby wywołała 
silne prcnesLy ze ttrony depu- 20 lutego odbyła Bię w M~­
towanych komunistyCZllych I skwle uroczyst.a akad~, 
socjalistycznych. Po przem6- wrganlzowana. przez Radz1ec­
wienlu nowego premlera w ki Komitet Obrony Pokoju, 
Izbie Posłów dep•Jtowani opo- Związek Pisarzy Radzieckich 
zycji lewicowej uczcili pamięć 11 Słowiański Komitet w ZSR;R 
ofia.r represji policyjnych w :r. okazj! 60 roczrucy urodzin 
Mediolanie 1 Mussomell. Jarosława Iwaszkiewicza. 

OZR-y przy fabrykach 
przemysłu lekkięgo 

wydatnie usprawnią w 
d7.ialalnoić 

br. 

Wczoraj w Łodzi odbyła się pierwsza ogólnokrajowa na­
ra.da pracowników Oddziałów Zaopatrzeni. Robotnlczeio 
pr&Y fabrykach podle1łYch Minisłoeratwu Pnemyslu Lekkie­
go. Udział w obra.daeb wzięli: wiceminister Przemysłu Lek· 
k ieso tow. LEWAN DOWSKI orao, pn:elbławiciele Central­
nej Rady Związk6w ZawodoWYch I eentralnycJI .zarzl\(lów 
pl"Zemnłu welniane10 I bawełnianego. · 

Obszemy referat - o roll Państwo ludowe w trosce o 
zadaniach Oddziałów Za- szybsze podniesienie stopy 

opatrzenia Robotnici:ego w życiowej mas pracujących 
świetle wytycznych IX Ple· przywiązuje duzą wagę do 
num KC PZPR - wygłosił ro:woju tych placówek. Na 
wiceminister Prlemyslu Lek- 1954 rok na inwestycje zwią­
kiego tow. Lewandowsk.i. zane z. dalszym rozwojem 

W ubiegl,ym roku przy 7P OZR przyznano przeszło 
zakładach pracy dzlalal.r 8.5 IJliliOpa zlotych. Dla ir;s­
OZR 2 tego 28 na terenie podar1łw rolnych OZR l'\olini­
Łodzl i wojew64ztwa. Jak- sterstwo ;lui w styczniu br. 
kolwiek plan OZR w sumie pr,eydzielllo 26 trą.ktor6w 
og6JneJ za rok ubieg!y został ,,Zetor" wraz z kompletem 
wykonany w 103,8 proc„ to narzt;dzl, 17 traktorów „Ur­
jednak na p0szc.z:ególnych od· sus", 1660 sztuk maszyn I 
cinkach przebiegał on nie- nanędzi rolniczych oraz 480 
r ównomiernie. Na przykład sztuk rómych aparatów do 
nie wykonały planu gospo- zwalczania szkodników rol­
d arstwa rolne, jak równiet linnych, Aby zapewnić tym 
punkty usługowe. placówkom pamyślne warun-

OZR, które mogą poszczy- kl rozwoju, państwo zwolniło 
clć się dobrymi wynikami · je od opłacania wszelkich 
pracy I qsiągnięciam!, posla- podatków I obowiązkowych 
da wiele zakładów podle- dostaw. 
glych CZPB-Poludnie. w 195-ł roku nastąpi rów· 

Dobrze pracującymi pła- nleź dalszy wzrost ilości sto­
cówkami na terenie Łodzi I łówek fabrycznych i wydat­
województwa, kt6re zapowia· nie poprawi się jakość wy• 
dają osiągnięcie wkrótce sa- dawanych tam posiłków . 
mowystarczalnoścl, są ZP8 
Im. Dzierżyńskiego, Im. Mar. 
chlewskiego, im. Harnam!I 
oraz Pabianickie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego. 

Wiele jednak jeszcze OZR 
nie spełnia swej roli. Za· 
trudnianie w tych placów­
kach nieodnowiednich ludzi, 
zie prowad~enie gospodarstw 
rolnych, niedostateczna tro­
ska dyrekcji, rad zoklado· 
wych i brak odpowiednie) 
kontroli jest tego na}· 
częstszą przyczyną. 

Poważnym obowiązkiem 
stojącym pn:ed dyrekcaJmi 
zakładów, organizacjami par· 
tyjnymi I z iązkowymi jest 
dobór w ;:kwal!fikowanyr.h 
k;idr do prowadzenia ozrt. 
OZR muszą stać się placów­
kami systematycznie trosz­
czącymi s i ę o jak najlepsze 
zaopatrzenie robotników, o 
szybsze podnies ien ie ich sto· 
py życiowej. A to jest w laś· 
nie głównym wsknz::niem 
IX Plenum KC partii. 

, 

... 
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Ich droga do partii 
Do partii wstępują naj-

lepsL Jednych przygoto-, 
wała do wstąpienia w jej 
szeregi organizacja ZMP, In­
nych pociągnął przykład sta­
rych, dqśwladczonych towariy­
szy, ofiarnych ł;lojowników o 
lepsze iutro. Pr.zygotgwywęło 
Ich je!i11oc:r,e$nie życie, piękne, 
boga te w doświadczenia I mą­
dre tycie r1es?;ęgo kraju 
Polski Ludowe~. 

no to w niego jeszcze n.a wsi. 
Ksiądz w kościel!! wiele mówił 
na ten temat. 

Stasiek Seweryn wyróżnił 
się Już w Warszawie swoim 
zapałem i sumiennością w pra­
cy. Wtedy nie znał jeszcze tre­
ści ł znaczenia pl'acy w no­
wym ustroju. Kochał pracę dla 
sameJ pracy. 

. samego początku pracy w ~a· 

klada.ch, od pierwuel rozmo­
wy z .Kiełbikiem 1:ltało alę Jego 
celem : dorównać najlepuymł 

W tym umym dnlu co Sta­
nisław Seweryn - przyjęta 
została do partii Helena Węzka. 

\ 

Z ukosa 

Pomysł 
,,Potrzeba jest matką wv­

nalazku" - mówi stare prz11-
s!owie. Nigdy nie zdradzał.em 
inwencji twÓt'cze; w dziedzi· 
nie dziewiantwa - je8tem i 
zawodu toJwnem - ate ostat­
nio odkryłem w 1oble nowe 
zdotnoki. Sto.Iem •ię wvna­
lazcą Ponieważ rozumiem ko­
nieczność sz11bkiego upow­
szechniania pom11s!ów racjo­
naLizator1ldch, tudzi.d dzitl.e· 
nia sif przei w11nalatców 
swoimi doświaclczeniamt, vo­
stanowiłem opisać, ;ak ia, 
tokarz, zastosowałem pom.yst 
dotyczqcy nieznanego ml kro­
;u bielimy. 

Pół świniaka i 150 pączków „. 
czyli o pracy komisii kia syf ikuiącej ziemią 

w gromadzie Maków, pow. skierniewickiego 

* • * 
,Nie mof:na powiedzie<!, te 

dzieciństwo miał Stanisław Se­
weryn bar\1zQ złe, te tył głod­
no I chłodno: Ojciec JesiC1!e 
przed wojną nabyl z parceli 4 
ha ziemi. Spłaty poc111pnfały 

co n;iJmnlej połowę plonów, 
I~ druga polowa jako tako 
wyst11.rcuila na tycie. 

Wojna I lata okupacji nie 
zostawiły zbyt glębokich śla­

dów w źycju Stani,ławll. Wieś 
Sewerynów, w powiecie Gos­
tynin, gdzie mlftl!zke.ł, 1labo 
chwytała echa wojny. Zresztą 
był zbyt młody, aby ~wia· 

domlć sobie w pełni grozę dni 
okupacji. 

A 1ednak ileboko wczuł no­
'Wy, otywczy wiatr, który po­
wiał ku gromactzie w dniach 
wyzwolenia. Smagli chłopcy 
z C?.erwonyml iiwla7.daml na 
czapkach przynieśli z sobą 

nowe nadzieje. Star~I kole0zy 
Stasia poczęli wyjeżdżać kolei­
no z gromady. W roku 11148 
pociągnął za nimi Stasiek. Na 
gospodarce został starszy brat. 

Stasiek &rafli do Warszawy. 
Rozpocu\ł prac:ę jako pomoc­
nik maszynisty w Wydawnlc -
twie MON. Tam po raz pierw­
szy zetknął się z organizacją 
ZMP. Na ZMP - owców spo­
gląda! nieufnie. Nie chciał mieć 
z nimi nic wapótnego. Wpaja-

Po pewnym czasie muslal 
wrócić na wieś. Zachorowat 
brat. Pracował więc na gospo­
darce at do jego wyzdrowie­
nia. A potem priyjechał do 
Łodzi. Rozpoczął pracę Jako 
smarównik w Zakładach im. 
Gwardii .Ludowej. 

t ti. od pierwszych dni 
wzr rem sj,ał się ctla niego maj­
ster, Stan i sław Ki elbii{ , czło­
nek partii. Kiełbik pierwsi~ 
pokierował krokami Sta~ka. 
Pierwszy podsuną/ mu myśl 
wstąpienia do ZMP. Stasiek 
we wszystkim naśladował maj­
stra. Przejął od niego ce­
chę charakteru, cechę godną 
szacunku - każdą rozpoczętą 

sprawę doprowadzi<! dO końca. 
Przodował w pracy. Miast 23 
- wziął pod swoją opiekę 4-0 
maszyn. l z11wsze byly one w 
Idealnym porządku. 

Stasiek starał się we wszyst• 
kim dorównać swojemu maj­
strowi, I w pracy, I w polity­
cznym uświadomieniu. Z za­
pałem wziął się do czytania 
gazet, broszur politycznych. Te­
raz jut Innymi ocr.ami patrzył 
na to, co robi. W prac7 swojej 
zobaczył nowe, nieznane daw· 
niej wartości. 

12 grudnia ubiegłego roku 
Stanisław Seweryn ZQ6tał 1'an­
dydatem partii. Pierwszą re­
ferencję dał mu je.._o wycho­
wa wca, Stanisław Kiełbik. W 
styczniu Seweryn awansowa! 
na majstra. Osiągnął to, co od 

O śwladczeniach lokatorów 
w domach prywatnych 

Coraz częściej napływaj• do 
11asztJ r~akc)t llllty I t.ażale­
.ala bądź od mle$zkańców. 

bądt od komitetów domowych 
posesji prywatnych. Poruez.a­

.J„! eą w nich różnego rodr.aju 
sprawy, świadczące, .te w ad­
ministrowaniu domów pry­
watnych wciąt jeaicze Istnie­
ją niedociągnięcia. Dla prz.y­
kładu podajemy wyjlltkl z kil­
ku 05tatnlch listów, porusza­
jących te ugadolenla. 

ra. Po drua:le - •wladczenla, 
które z iióry trudno przewi­
dzieć, jak np. doraźne wYko­
nanie napraw różnych urzą­

dzeń. Wszystkie wydatki na 
dokonanie _takich robót Jak 
reperacja dach~w. studni, 
winny być prtez. administrato­
ra lub wlaściciela uzgodnio­
ne poprzednio z komitetem 
domowym, a następnie po wy­
konaniu robót ! sprawdzeniu 
rachunków rozdzielane przy 
udziale komitetu domowego 
na poszczególnych lokatorów 
według Ilości metrów kwadra­
towych powierzchni użytko­

weJ mleukanla. 

Lokatorzy z ul Białostockiej 
8 piszą: „Od roku 1945 wlaści­
clel domu wykazuje całkowi· 
111 obojf!tnosć w 1t08unku do 
posesji, a do lokatorów odno­
si się ordynarnie nie liet11c się 
w ogóle z komitetem domo-

Nie potrzeba chyba uzasa­
dniać, że taki tok załatwienia 

wym". A oto na co skarżą sio:: sprawy konieczny jest dla za-
mieszkańcy domu przy ul. 
Sląskiej 24: „Poza kolll(Jrnym 
płacimy Jeszcze świadczenia, 
ale niestety, ole wiemy z.a co, 
bo sami reperujemy · dachy, 
myjemy 17chody, ubikacje ltd. 
Właścicielka zd chce zwlę­

ltazyć dotychczasowe świad­

czenia przez ściąganie od naa 
opiat dodatkowych na Przy­
mwowe Zrzeszenie Właścicieli 
Prywatnych Nieruchomości I 
ubezpieczenie domu od ognia. 
Poniewat I tak jut czujemy 
&ię mocno pokrzywdzeni, za­
pytujemy więc, czy mamy o­

bowiązek piacie zwiększone 

pobieżenia powstawaniu nie­
porozumień przy rozdzielaniu 
świadcuń na poszczególnych 
użytkowników lokali miesz­
kalnych. 

W wypa.dkach jednak-kie­
dy Istnieje niezgodność zdań, 

a w związku z tym niemożli­
wość stałej wspólp_racy komi­
tetu domowego z adminlstra• 
cją domu, naleźy zwrócić elę 

do Przymusowego Zrzeszenia 
Prywatnych Właścicieli Nie­
ruchomości przy ul. Piotr kow-
1ltie1 33. Zrnijduj11 alę tam 
wnelkle obowiązujące adml• 
nlstratorów posiadłości pry-

świadczenia ?„ 
Lokatorzy domu przy ul. watnych przepisy prawne, we-

Południowej 30 zadają także dług których powinni oni po­

w liście kilka bardzo i1totnych stępować. 
pytan: „Czy adf!linistrator do- Gdv właśdclel ju:!: od dluż­
mu mote aam zwięk~zyć szego czasu w ogóle pie dba o 
hrladczenla I do takiej wyso- stan budynku I nie omawia tej 
koicl o.raz jakle przepisy sprawy z lokatorami, kom itet 
prawne reguluil\ powrisze domowy może zgłosi~ wniosek 
&prawy?" do Miejskiego Zarządu Bu-

Jak wynika z przytoczonych dynków Mieszkalnych i Tere­
urywków listów naJczęstazym nów Komunalnych w Łodzi o 
powodem nieporozumień l przeję<'le danego domu pod za-
1Starć między mieu.kańcaml I rząd MZBM. 
komitetami do1llClwyml a W. SOBIESZEK 
właścicielami, względnie ad-

* • * 
Jej droga do partii była zna­

cznie prostna. Całe jej ty1:ie o­
kreślało ten kierunek. Córka 
małorolnego gODpoda rta, jeże­
li moi:na w ogóle nar.wać ao­
spod a rzem chłOPll posj;;d;ijące­
go pól morgi ziemi. Od nie­
pamiętnyc'1 czii.~ów rod ?.iOl;l 
Wi:zltów h~rowala we dw• )rzę 
albl u kułaków nl;l 1ni. Tak! 
sam los spotkąlby na pewno 
łJelenę z '!1ostrą I dwoma 
braćmi„. Lecz .:;talo ~lę Inaczej. 

81110 to t11lc. Za parę dni 
mta.tt?m w11jechać na wczos11. 
Moja tona (bq,rdw dba o 
1nnie) uwvrok.owa.Ui: - Nic 
po;edzieaz, jeśli nie kupisz •o­
bie ciepłej bic!izn11. ~ N11 moje 

Władza ludowa wywróciła protest11, te jestem zaho.rto~ 
stary porządek rzeczy. Otwo- wa1111, te to przr.aa.dci nc•łiĆ 
rzył11 dla rodziny .Węzków dro- cieple slcarJU!t"i ł weln!ane 

ka.te1on11, odpowie(lziała: -
gę do ludzkiego tycia. Jeden Nte puszczę cię bez ciepłej 

Rzecz .dzieje się w gościn· 
nym pokoju sołtysa gromady 
Maków - gmina Skierniew­
ka, w pow. sk iern iewickim -
Piotr• Romanowskiego. 

Jeszcze jedno piwko! 
Slup, za nasze Jrnwalersklel 
Ja wódki pić nie mogę - le­
karz zak11uił. IT.Wim na to za­
świadczenie. 

Schabik, golonka, jeszcze 
raz schabik! 

- Dobre na trawienie; pan 
przewodniczący pozwoli... 

- Bez pączków nie motna: 
Pl\CZkl to dobra rzecz, cera z 
nich gladka - prawda, pan­
no Teren iu? 
· I wreszcie: 
- Piwo raz, ale zimne! 
Oo$yćl 

Romanowski, prezes gromad~­
ki ZSCh - Jan Berezyńsk i, 
wysunęli wniosek, aby wszy­
scy chłopi „opodatkowali się" 
po 3 zł na znaczki skarbowe I 
po IO zł z l ha na przekupie­
nie kom!sj I klasy likując.ej zie­
mię". 

Z dalszej części listu I z roz­
mów przeprowadzonych w 
gromadzie wynik.a, że prat'U· 
jąey chłopi, a w każdym raz.ie 
- najbiedniejsza część wsi, 
ostro protestowali przeciwko 
takiemu „przeprowadzen iu" 
klasyfikacji gruntu. 

Przekupić 

czy „żywić" komisję -
oto jest pytanie 

z braci Heleny osiedlił się na bieLLzn11. Jaki cel i dla(.'zego? 
Ziemiach Odzyskanych. Ma I ,.,..... P dl W miarę, jak wzrasta! opór 

ł k k Co b11ło ro.,.11;. oize em chłopów, wspomniana trójka 
~ asną ~osp<;>cfar ę. Dr.ugl ta • lcupit owił bieliznę. Ciernista Wybacz, Czytelniku, ten nie- ujawniała coraz większą ak-
ze pracuje na własne] i:P~PQ- droga w poszukiw11niu ;e, po I zbyt wybredny obrazek. Py- tywność. Szczeg9lnie ruchliwy 
darce. Siostra jelit robotnic, w 1k,r.pach ZSS I MRD 1tanowi- tasz, Jaki .cel ! dlaczego? Otó~, był Jan Romanowski. Trudno 
Zakładach Jedwabniczych w !a. jednoczdnie moJq drogę tak . n:iruei wi~ce~ gościła . su: się było opędzić od jego na­
N j R d . a I H wynalazcy. Mu•zę przsizno.ć, kom1sJa klasyt1ku)ąca ilem1ę w tręctwa. Jeździł od chaty do 

owe u zię, a ~ ena„. e- że natchnitniem !>t!la dta. mnie gromadzie Maków, gmina chaty I „nakłaniał" chłopów: 
lena po ukończeniu Szkoły miła sprzeda.wcz1,mi w Domu Sk!erniewka. „13 złotych mote was ura-
Przy,posoblenia Zawodowe- Towctrowsim · ZSS prz11 ul. tować od wysokiego wymiaru 
go rozpoc?.ęla pracę w Z<1kła- Pwtrtowskiej 100. Gd11 .:mar-1 - :kład komlsjl? W tej podatku gruntowego I obo· 
dach Im. Gwardii Ludowej w ZlłiętSI i zmęcz01111 •ta.ną/.em chwili. wiązkowych dostaw". względ­
Łodzi. Do ZMP Witąpila je~z- koto ładu, p11t11jqc zreZJ1'1łtO· I Przewodniczący, Józef Ję- nie: „Jeśli ktoś nie wpłaci 

wany, CZ'l/ rq cieple kales"n11 • drzejewsk i z Prezyd ium PRN przypadającej n.a niego sumy, 
cze w 1949 roku, do partii (ze skarpetek już zreZl/gnowa• w Skierniewlcech. Mikołaj to komisja wymierzy mu taką 
12 grudnia 1953 roku. Jej ze- !em) odpowiedztala: - Nie Salatyń&ki mierniczy z klasę ziemi. że popamięta". 
spół wyrabia przeciętnie 125 m11 .•. - Ale włd~qc mojq zm(lr• Wojewódzkiego Zarządu U­
proc. normy. twionq minę, doda.la zaraz: rządzeń Rolnych w Lodzi (to 

Dotychczas jej tyciem kle­
rowala oriianfzacj11 .ZMP. U­
~yła, jak żyć, jak pr11.cować, 

uczyła miłości I po~wlęcenla. 

Obok mlloścl uczyła także nie­
nawiści. Helena Im mocniej 
kochała swą Ludową Ojczyz­
nę, tym silniej nienawidtiła 

jej wrogów. Bronią w tej 
walce był warsztat pracy, był 

głos protestu przyłączony do 
milionów Innych na całym 

świecie - glQS polskiej ro­
botnicy, t;idaj,cej ~koju. 

W Helenie dojrzewała świa­
domość zadań, jakie stawiał 

przed nią caly naród polski, 
a wraz ze śwfadomoklą doj­
rzewała decyzja - 1tan•ć w 
szeregu najlepszych. 

Jeszcze mote tylko drobny 
szczegół do tel charakterysty­
ki: Helena w ro?.mow1e ~-ęsto 
utywa zwrotu "towarzyszu„, w 
jej ustach brzmi to jak 
„przy jaclelu", 

Krótkie, proste 
nowych"' ludzi. 

ł:ycl01"3'SY 

R. UTRUTKO 

Lekarz 
fabryczny 

• • przy1mu1e 
Henryka Wilk w nieska­

zitelnie białyrn fartuchu u­
chyla drzwi ambulatorium. 
- Proszę, kto następny. 
Do gabinetu lekarskiego 
wchodzi młoda skrecark.a 
Leokadia Sylwe.strzak. 

- Mnie właściwie nic nJe 
jest ... tylko te nogi.- Bar. 
dzo mnie bolą poo koniec 
pracy. ale to chyba nic po­
ważne.go. 

- Zobaczymy, zbadamy." 

Poktor K111wery Gosz„ 
czyilskl nie sugeru,łe się o. 
pinią 'Pacjentów o Ich sta­
n ie zdrowia. Podczas ba­
dań okresowych spotkał się 
z szeregiem wypadków E&­

nledbania choroby z winy 
pacio>ntów, którzy nie 
zwrócili się w odoowled­
nim czasie o poradę lekar­
ską. 

Ob. Goszczyński wraz z 
obsługą ambulatorium pny. 
łączył się do zobOWlazań 
przedzjazdowych załogi 
ZPB im. Liebknechta, po-

- Mctm11 wełniane kosiulki.„ ten któremu lekarz zabronll 
mote za1,11ioli kalesonów. - plcla wódkil, Eugeniun Czu­
Przez ~111 1kotat11nq głowę ryłlo - powiatowy delegat 
przetecio.ł.o iJkris nadiłei. - Ministerstwa Skupu. Teresa 
PToszę poka.%11~ . - Ko1Zulk11 Ryk11.lska (urocza panna Tere­
miata dlugie, ob1zer11c ręka. nial - z referatu podatków 
wv. Obejrz11łtm uwabtle. U- wiejskich Wydziału Finanso­

wego Prez. PRN w Skle-rni<:>wl­
cach. Henryk Sala - przed~ta­
w!ciel Prezydium Ginlnnej Ra­
dy Narodowel w Sklernlewce 

lmtdkiem spo;rzalem n11 swo­
je nogi. - Proszę ~pakować 

- zadeeydowalem w pełni iuż 
vrzekonan11 0 s!uszf\oki mo- l inni. 

Jego przekonania. 
żon11 nie podziel4l11 1:r11zu 

mojego tntuzjctzmu, <tle o­
nekta w końeu, że, istotnie, ko-
1iulka może 1łut11ć jako... ka­
Luon11 (po 1.llllkonaniu kUku 
drobnyeh poprawek). N11 
wczos11 pojechałem. kosrulk11 

do1kornite 1pel1tia 1woją dru­

"q funke;ę. 

M11śtę, ie mó1 pomvs! będzie 
dużym ulatwir:niem dla prz1-

mystu dztcwi11rskiego ł dl11 1e­
go eentrali handlowe;, kt6"a 

nic może sobie dać rady .z ia­

opatrienicm sklepów w pełn11 

aaortyment dr:plej bielizn11 
męslc1ej. 

llYŻ. 

- Twierd•ll. te nie pili? Mo­
illwe. Faktem jest jednak, ta 
chłopi ukuplll pól śwlnląka 
u go5podarza Wincentego 
Foksa, na.~ „zakąski" dla 
członków komlsjL 

Ale opowiedzmy od pocrąt­
ku. 

Było więc tak„ • 

Do redakcji n.aszej wpłyną! 
list od małorolnych I średnio­
rolnych chłopów gromady 
Maków. W liście tym m. in. 
czytamy: „W związku z prze­
prowadzoną u nas w ub. roku 
klasyfikacją zlemJ wyszły na 
jaw dość nieprzyzwoite spra­
wy. Na kilka dni przed przy­
o:tąpienlem komisji do pracy, 
sołtys gromady- Piotr Roma­
nowski. sekretarz gromadzk ie; 
organluic!I partyjnej - J;rn 

Władza !udowa troszczy stę o zdrowie ludzi pracy miast 
i wsi. Rosną kadry nowvch lekarzy. Robotnicy i ch!opi 
leczq ilę w uzdrowiskach. Mam11 coraz więcej szpitali. 
NA ZDJĘCIU: lekarz Ksawe111 Goszczyński bada stan 

zdrowia pacjenta. Obok pielęgniarka Henryka Wilk. 

1tanawlaj<1c prócz codzien­
nych przyjęć przeprowa­
d?.ić do I lipca br. badanie 
wszystkich robotników. 
Jest to krótki termin, leci; 
miody ambitny lekarz nie 
n:czędd sil, •bY dotrzymać 
przyrzeczenia. 

Fot. - A. J . 

zuje doktorowi rada zakła­
dowa. 

Pod wpływem „dzlałalno• 
ścl" Romanowskich, Berczyń­
sk lego I stojących za lcb ple­
cami kulaków, a szczególnie 
13-hektarowego Franciszka 
Pokropa - część chłopów z 
gromady Maków - zastraszo­
na, ulegająca naciskowi ku­
łackiej argumentacji „powz;ię­
ła" dnia 16 sierpnia ub. roku 
(zatem na kilka dni przed 
przyjazdem kom isji klasytl­
kacyjnej) · „uchwalę" o prze" 
prowadzeniu zbl6rkl pienięż­
nej na „wytywlenle" komisjL 
Słowo „przekupić~ za~tąpkino 
p rzezornie słowem „wyżywić". 
Proście) , łatwiej , nie tak gro­
źn i e - a skutek ten sam Dla 
przeprowadzenia wspomnia­
nej zbiórki powołano tzw. 
„dzielnicowych": Juliana Tar· 
nowskiego, Stanisława ZRtor­
sklego, Antoniego Pla!'ka I 
Rocha Pokropa. By robota 
szla raźniej . pomagał Im sam 
Jan Romanowskl Zebrane 
przez .. dz!elni<'owych" pien i ą­
dze Inkasował skarbnik po­
wołanego specj11lnie komitetu 
- Antoni Supera. 

„Dzielnicowi" ruszyli w te-
ren .• 

Ile pieniędzy w sumie ze­
brali, 1le pieniędzy wyłgano 
od chłopów - trudno dokład­
nie ustalić. Faktem jesL. ie z 
górą 4 tys. zł przekaz.ano to­
nie sołtysa - Ptotra Roma• 
nowskiego - z.ajmuJąceJ się 
.. goszczeniem• szanownej ko­
mlsjl „Dobrowolne opodat­
kowanie s i ę" na cele . , wyży­
wienia" komisji wynosiło , jak 
wspominaliśmy, IO zł od hek­
tara. Gromada Maków obej· 
mu Je przeszło 1.600 hektarów 
ziemL Jeśli zalożymy . Iż 50 
procent chłopów w grol)'l<ldzie 
złożyło pieniądze „na fundusz 
wyżyw ienia komisji" otrzyma­
my sumę 8 tys zl. Załóżmy, 
że 4 tys. (jak twierdzi żona 
sołtysal przejedli czlonkowte 
komisji klasyfikacyjnej. A 
gdzie porost.ale 4 tys.? 

Niepoko isz się. Czytelniku? 
Odrob ina cierpliwoścL l o tym 
jeszcze pomówimy. 

Pod koniec opornie 'Idącej 
zb iórki zdecydowano: „Da­
wać. kto ile mote". 

Oto krótk ie zestawienie 
„dzielnicowego" - Stanisława 
Zatorskiego: 

1) Boryna Stanisław Szcze­
pan - 3.5 ha - 35 zł. 

2) Nobis Jan - 8 'ha - 50 zł. 

3) Zatorski Tomasz - 5 ha, 
- 40 zł. 

4) Bakalarski Jan - 9 ha 
- 70 zł. 

5) Grzegdala Franciszek 
5 ha - 50 zł. 

6) Stasi.ak Jan - 5 ba -
30 zl. 

7) f'oks Jan - 5 ha - 20 i.I. 
8) Foks Józef - 4 ha - 10 

zł. 

9) Placek Andrzej - 4 ha 
- 20 zł. 

1 tak dalej I tak dalej - w 
sumie 650 zł. · 

ministratorami domów pry­

watnych, •Ili twladczenia. O­
piaty z.a naprawę urządzeń, & 

których korzysta}ą lokatorzy, 
pokrywają wspólnie uty tko­
wn icy. Nie zawsie jednak 

Siadem naszych artykułów 1 
Po dokładnym zbadaniu 

oka~u .1e się, że Leokadia 
Sylwestrzak cierpi na za­
palenie stawów. Choroba 
wvmaga leczenia sanato­
ryjnego. Pacjentkłr zostaje 
wy~lana na komisję bal­
neologiczną . Tam Leokadia 
Sylwestrzak otrzymuje 
skierowanie do lwonicza­
Zdroju. 

Załolil8 obdarz.a swojego 
lekar:ta tabrycinego peł­

nym zaufaniem, widzac w 
nim troskliwego I życzli­
wego opiek-una, 11 zarazem 
towarzysza pracy , który na 
swoim posterunku walczy 
o godne wykonanie zobo­
Wilłzań przedzjazdowych. 
I nie tylko na terenie za­
kładu. Ob. Goszcz;yński o­
raz pielęgniarki Helena 
Przybylak i Henryka Wilk 
wyjetdżają razem z ekipą 
łąe'tności m ia~ta ze wsią. 

Dla ue-iczenla Il Zjazdu 
partll postanowiono zorga. 
nizować dodatkowy wy­
jazd. 

Dwa pytania ••• 

Zadźwięczał telefon. 
lol Redakcja „Głosu"? 

-Tak. 

- Ha- towarów brać. Pomótcle upłyn-
nić nam nasa:e olbrzymie re­
manenty. 

właściciele domów czy komi· _ Tu Spółdzielnia .,Sława" • • • 

- Słuchamy. w m: 21 „Głosu Robotniczego" 

- Prr.ec:zytaltśmv 18 bm. ar. notatki pt. „Chleli z guz!-

W związku z ukazaniem się 

ustalane. 

tety wiedzą, na jakich z.asa- w Łodzi. 
ciach winny być świadczenia 

$wiAdczenla, czyli koszty 
tyku! w waszej gazecie J)t.: klem", Wydział Handlu Pre­

eksploat.acyjn~ związane z za-
rządem domów prywatnych. są „w poszukiwaniu guzików". zydium Rady N<Jrodowej m. 
dwojakiego rodzaju, Po pierw- Ciekawa historia. Piszecie. te Łodzi komun ikuje, te wydano 
ue - stale (zrycułtowane), nie mDtna otrzymać w skle- polecenie Łódzkim Z11kładom 
które ustala administrator I pach łódzkich wsuwek an! ta. Przemysłu Pieka1 niczego prze­
kom 11et do!n<lwy. na podsta- bek damskich. U nas w ma- strzeganlo, aby pracownicy za­
wie takich wydatków comie- gazynle leżą 4 mlllonY sztuk trudn ienl bezpośrednio PnY 
alęcznycłl, jak np. wywóz wsuwek I 5 milionów sztuk ta- produkcji pieczywa posiadali 
śmieci, korzystanie z wody, o- bek. Nie wiemy, co z tym zro- przy ubrani.ach ochronnych 

liwletlan!e klatki schodowej, bić. „Centrogal", ZSS an! :tamiast guzików - tasiemki 

pensla doze>rcy I adminlstrato- Spólnota Pracy nie chcą tych lub „expressy". 

Podczas przyjęć ob. Go­
szczyński wykrył niejeden 
wypadek zaniedbania cho· 
roby. Badanie wykazało np. 
wyczerpanie nerwowe I o­
ouszC'zenir tr1ewi u tkar1a 
Józera Oltrlcha. Wkrótce 
odbędzie on odpowiednią 
kurację w Krynicy. Na WY­
jaro do tej miej~cowości 
zakwalifikowano równlel: 
brakarkę Anne Balcerek. 
chora M serce I n i eżyt 
Oiknefl. 

Dutą pom()c w organizo­
waniu badań i załatwiani u 
skierowań na leczenie oka• 

Chłopi z gromady Ochle, 
gmina Widawa. pow. łaski, 
poznali już ob. Goszczvń­
skiego w ubiegłym roku. 

- Przywieźcie swojego 
doktora - pro~ili c:hłopl 
robotników. - To dobry 
doktor. niejednemu POmóv,l . 

Podczas ostatn iego poby­
tu w gromadzie Ochle u. 
dzielono porad 61 pac ien­
t()m. Serdecznie dziękowali 
chłopi lekarzowi j człon. 
kom ekipy ze pomoc I 
trosk• o stan zdrowia mie­
szkańców wsi. 

Romanowscy sprzecz.all się 
z namL Zostało - mówili -
nie 4 tys. z!, zostało mniej. -
Zgoda, niech będzie mniej. 3 
tysiące? 2 tysiące? Dobra I 
Ale gdzie są te plen iądze? 
Kto je sobie przywłaszczył'/ 

Oto jest p ierwsze pytanie. 

• • • 
Jakby się przewodniczący 

komisj i - Józef Jędrzejewski 
nie ciskał - a dska się Jak 
piskorz w ukropie, Jakby n ie 
g rzmwł basem miern iczy -
Mikołaj Są.latyńskl : - Mnie 
lekarz zabronił picia wódki: 
jakby nie marszczyła noska 
Teresa Rykalska - fakt jest 
faklem: pracownicy Prezy­
d ium Powiatowej Rady Naro­
dowe!, urzędnicy państwowi, 

pobierający w cuisle wyjaz­
dów służbowych d iety - przez 
z iórą 2 tygodnie utrzymywani 
byli przez chłopów gromady 
Maków. Przez 2 tygodnie je­
dli I pili na koszt gromady . 
Jak się tego rodzaju stan rze­
czy nazywa? Jak się zwykło 
mówić o tego typu przestęp­

stwie? 
Oto jest drueie pytanie. 

... i dwie odpowiedzi 

Jak juź wspominaliśmy, za 
plecami Romanowskich i Ber­
ezyńskiego, za plecami powo­
łanego komitetu chytrze, prze­
biegle działali kułacy, a wśród 
n!ch, w pierwszym rzędzie. 
Franciszek Pokrop I Feliks 
Kozioł. Kułacy uderzyli w 
wielki dzwon. Zagrali. wle~q 
grę. 

Bo przemyślmy._ Mamy w 
wypadku Makowa do czynie­
nia z niezwykle pomysłową, 
cyniczną I wyraflnowąną for­
mą kułackiego wyzysku. Nie 
łatwo ją dojrzeć i dotrzeć do 
Jej korzeni. Kułakom szło o. 
to, żeby omotać. związać z SO• 
bą, oderwać od pracu jących 
chłopów, przekupić - sekre­
tarza gromadzkiej organizacji 
partyjnej - Jana Romanow• 
skiego, sołtysa gromady 
Piotra Romanowskiego i pre• 
zesa kola gromadzkiego ZSCh 
- Jan.a Berezyńskiego. Ude­
rzali w samo serce i, jak s ię 
okazało , trafili, niestety, cel­
n ie. Podsunęli wspomn ianej 
trójce pomysł przekupieni.a 
komisji klasyfikacyjnej, po­
mysł „funduszu żywnościowe• 
go" dla komisji 1 z kolei p ie­
niędzmi zebranymi wśród 
chłopów, które pozostały po 
pokryciu kosztów „utrzyma• 
nla" członków komisji, omo• 
tal! Romanowskich. Berczyń· 
skiego J cały sklad powołane­
go komitetu. 

Po ctt własnymi pienl~dzmł 
przeku :iywać sołty sa, po cóż 
czynić to w sposób jawny, za­
tem I niebezpieczny, skoro o­
siągnąć można ten sam cel 
drogą wyłudzenia pieniędzy 
od pracujących chłopów .- w 
sposób zamaskowany, ,,kole­
ieński", „bezbolesny", 

Oto odpowiedź na pierwsze 
pyta me. 

Ale to jeszcze nie wszy-'ltko. 
Cztonków kom i te tu, a szczegół. 
nie wspomn ianą trójkę spęta­
no rezultatami samej klasyfi• 
kacji iłem!. 

Organizatorzy bowiem bie­
s:ad dla członków komisji ma­
ją zaniżoną klasyfikację zie­
mi Zajrzyjmy do zestawień 
wymiarowych z roku ubiegłe­
go !•do tychże zestawień po 
aktualnej klasyfikacji ziemi. 
Soltya Piotr Romanowski, go­
spodarujący na 6.81 ha posia• 
dal poprzednio ziemię w na­
stęf)Ujących klasacb: w kl. Ili 
- 1 ha, w IV - 2.96 ha, w V 
- l.65 ha itd. Obecnie zdecy-
dowana większość ziemi nale­
ź:ą<.'ej do sołtysa , bo 6.19 ha 
znajduje się w V kl. Zwięk­
szono mu także z 5 arów do 
20 obszar nieużytków. 

A Jan Rom.anowski? Na o­
gólną ilość ziemi stanowiącej 

·jego własność - 5,69 ha -
poprzednio posiadał w kl. 111 
- I.IO ha. w kl. IV - 2,70 ha, 
uś w kl. V - 0.75 ha. Obec­
nie w kL V posiada - 4.68 ha. 

Inaczej jednak klasyflko­
wano ziemię należącą do.chło· 
pów, którzy protestowali I 
sprzeciwiali się urządT.anlu 
przyjęć dla ctlonków komlsjL 
Dla przykładu: gospodarują• 

cemu na 5,74 ha ziemi Jimowi 
Zdunowi nie wpisano 0.48 ha 
posiadanego przez niego 1„su. 

' Nie wpisano równ ież lasu Ja" 
nowi Sałkowi i Wladyslawie 
Kw:iemskiej, gospodarującym 

na 2,79 ha. Oznacza to, Iż las 
potraktowano w tych gospo­
darstwach jako z iemię orną, 
co w konsekwencj i zw1ę:tsza 

wymiar podatku gruntowego i 
wysokość obowiązkowych do­
ataw. 

Dochodzimy do odpow iedzi 
na drugie pytan ie, Krótko: ko­
misja w wypadkćlch tyczących 
inicJatorćw I organizatorów 
przyjęć dokonala kłasyf l k.acJI 
ziemi w sposób kumoterski, 
protekcyjny. 
Małorolni chłopi w Makowie 

mówią o komisji tak: Im świ­
nia wyże) wlezie. tym jej bar­
dziej tyłek widać. My powie­
my: komisja, pozwalaiąc „kar­
mić się' przez gromadę na 
przestrzeni z górą dwóch ty­
godni. dopuściła ilę przestęp­

stwa; w Istocie rzeczy była 
przekupiona. 

Sprawa sięga dalej„. 

Krętymi ścieżkami snuje się 
kułacki wyzysk. Często śclC!żkl 

„goszcienla" członków komi­
sjL Sięga ona dalej. 

Otót, dr1ia 13. I. 1954 roku 
do Prezydium PRN w Skier­
niewicach wpłynęła skarga, 
podplsa.na przez 42 chłopów 
gromady Maków, domagająca 
się unieważnienia klasyfikacji 
ziemi. Wiecie kto jest Inicjato­
rem tej skargi? Inicjatorem 
jest wspomniany już kułak 
Feliks Kozioł. On to nakłania! 
chłopów do podpisywania za­
żalenia, jż klasyf ikacja prze­
prowadzona została w sposób 
nieuczciwy, 

Tu Jakby zamyka się klam­
ra wielkiej gry kulaków, spo­
tykają się oba skrzydła kułac­
klei ofensywy. Uzależniwszy 
od s ieb ie kierownictwo groma­
dy, kułacy uder:tają tel'aZ w 
ton „opiekunów" pracującego 
chłopstwa . Chcą poderwać ca­
łą klasyUkację ziemi, udają 
„obrońców" pracuj ącej części 
gromady, chcą wykorzystać 
fakt, ii sołtys i sekretarz gro­
madzkiej organizacji są od 
nich uzaieinien!. Na tym wła­
śnie polegała kombinacja ku­
łackiej kliki Pokrop unieszko­
dliwił Rom.anowsklch 1 Ber• 
czyń skiego, a Kozioł i jego ku­
motrzy, korzystając z tego, 
popróbowali rozciągnąć WPłY­
wy kułaków na całą groma­
dę, chcąc „w imię interesów 
ws.zystkich chłopów w groma­
dzie" doprowadzjć do uniewa­
żnienia przeprowadzonej kla­
syfikacji ziemi. Jasne. że do 
tego w żadnym wypadku nie 
wolno dopuścić. Należy doko· 
nać jedynie poprawek klasyfi­
kacji tam, gdzie szanowna ko­
misja, kierując się względami 
„kurtuazji" lub względami 
osobistej niechęci pod 
hasłem: „Ci nas żywić nie 
chc ieli" - dokonała klasyfi­
kacji gruntów w sposób nlę­
rzetelny. 

Ot I zagrały wszystkie dzwo­
ny kułackiej przewrotności. 
Chodzi o to, by poprzecinać 
sznury od tych dzwonów. 

·Komitetowi 
Powiatowemu partii 
i Preiydium PRN 
w Skierniewicach 

-pod uwagę 

Kto ma tego dokonać? Or­
ganizacja partyjna w Makowie 
w tej chwili nie jest i n ie mo• 
że być politycznym kierow• 
nik lem gromady. Nie jest I nie 
może być, gdyż maJduJe się 
pod kułackimi wpływami, 
gdy:!: nie przoduje - a wprost 
przeciwnie - ciągnie się w o­
gonie najbardziej zacofanych 
elementów wsi, gdyż jej se­
kretarz popadł w zależność od 
kułaków I jest w rzeczy sa­
me} narzędziem w Ich ręku. 

Stąd płyną konkretne zada­
nia dla Komitetu Gminnego I 
Powiatowego partii: intensy­
wnej, usilnej pracy politycz­
nej z gromadzką organizacją 
partyjną w Makowie. Trzeba 
przyjrzeć się tej organlzacj i. 
otoczyć ją szczególną opieką, 
stale pamlętaj ąc o tym, że 
pa rtla nasza wzmacnia się 
przez to, że s ię oczyszcza. A 
jest z czego - wydaje się. -
czysclć gromadzką organ izację 
partyjną w Makowie. I są lu­
dzie - bojowi, śmiali, ofiarni 
- spośród biedoty wiejskiej I 
średniorolnych chłopów, któ­
rzy niewątpliwie WZl'I)OCnlliby 
organ izację partyjną, gdyby 
się w niej znaleźli 

Ze sprawy tej wynika ją też 

określone ~dania dla Prezy­
dium PowlatoweJ Rady Naro­
dowej w Sk lerniew1cach Cóż, 

towarzysze z Prezyd ium PRN 
dobrze w iedzą, jak postąpić z 
członkami kom iSJI przeprowa­
dzaJ ącej klasyflkacię ziemi w 
gromadz ie Maków. Trzeba ich 
przykładnie ukarać, pociągnąć 

do odpow i edzialności. Ale me 
wolno zawętai: sprawy. Ma o­
na aspekt szersz;y . Problem 
makowski. to sygnał. ii należy 
zwróc ić uwagę n.a całok ształt 

stosunku pracowników rad 
narodowych w pow. skiernie­
wickim do potrzeb I spraw o­
bywateli. Przykład Makowa 
winien w tym względzie sta­
nowić lekcję poglądow11. z 
której wyc iągnąć należy 

wszy.stk!e wnioski Jeśli idzie o 
styl p1·acy rad narodowych, 
ich stosunek do obywateli I 
sposób załatwi.an i e przez nie 
spraw, z którymi obyw11 tele 
do rad narodowych się zwra­
cają. 

Poza tymi bardziej ogólny-
ml wnioskami - wn iosek ty­
czący ~zpośrednio Makowa I 
jego spraw: gromada Maków 
znaletć się musi w centrum. 
uwagi instancji partyjnej I 
organów władzy ludowej po­

wiatu skierniewickiego. 

te chronione są bujnym 
chwastem: fałszem , perfici lą, 
przebiegłością 1 sprytem. Trze­
ba umieć plew ić ten chwast; 
powoli, ostrożn le dorhodz1ć do 
ustalenia form kułack iego wy­
zysku. Bo sprAwa w Makowie 
nie kończy się ty lko na prze­
kupieniu przez kulaków ple­
n i ęc zmi, "Ny!ganylni . od chło­
pów - Romanowskich, Ber­
ezyńskiego i w ogóle komitetu , .. 

ANDRZEJ STAJAN 

ZYGMUNT FOLTY~SKI 



STR. 4 GŁOS ROBOTNICZY 

W spaniały finał 
' . . -

mistrzostw ··w Falun 

Porywające· zwJcięstwo Wł. Kozina 
w narciarskim maratonie 

(Peter Johansson telefonuje) 

. NA ZDJĘCIU: zwycięzca w biegu na 50 km -W. Ku­
zin (ZSRR) na trasie. 

FoL ~CAP 

38 narciarzy wystartowało w niedzielę do tej najtrud-
niej5zej konkurencji mistrzostw, której zwy-

cięzca przechodził zawsze do historii narciarstwa. 011 
pierwszych metrów ponad 100 tysięcy widzów przyku­
tych było bez reszty do porywającej walki, jaką toczyli 
dwaj znakomici narciarze: olimpijski triumfator Veikko 
Hakulinen i młody, rewelacyjny reprezentant radziecki 
Włodzimierz Kuzin. 

Kuzin obrał jedynie słuszną w tych warunkach tak­
tykę. Znając wyborny finisz Fina pragnął on na piern•­
szej połowie trasy zapewnić sobie taką przewagę, aby 
nic utracić jej, gdy nadejdzie ostatnia faza pojedynku. 
I trzymał się tak opracowanego planu z matematyczną 
dokładności'.\. 

PIERWSZE 10 Kl\I 
W 33,01 l\fiN. 

Trasa wiodła od stadionu 
Dalarna wielka 25-kilometro­
wą pętlą na wschód z pólrnet. 
kiem na stadionie, a nas~pna 
pętla prowadziła na zachód. 
Kuzin wystartował o 3 minu­
ty za Hakulinenem i gdy wy­
biegł ze stadionu ws-zyscy zro­
zumieli, iż roz.poczęła się wal· 
ka, jakiej nie znały świato­
we kroniki narc.i.arstwa. Ku. 
zin nadal z miejsca szalone 

nie podadzą narciarzowi kil­
ku blyskawicznych informa­
cji. właściwie nie ma on na­
wet pojęcia ani o swojej ak­
tualnej pozycji, ani o ewentu­
alnych szansach lub niebez­
pieczeństwie. 

PIERWSZE 
ZANIEPOKOJENIE FINA 

--------------------------· _tempo. Pierwsze 10 kilome-
, trów przebiegł on w z.nakoml-

Hakulinen wvstartowal o 3 
minuty przed Kuzinem, mia! 
więc swęgo najgroźnie!siego 

rvwala za sobą o okolo 800 m. 
Czyż jest na trasie czas obej­
rzeć się i sprawdz.ić, Jak dale­
ko zna.1duje się Kuzin? Ostat­
ni raz widział Fin Kuzina na 
półmetku. Wtedy Kuzln by! 
za nim o mniej więcej 500 m, 
a więc mud~! przebiec pól. 
metek w czasie co najmniej o 
minutę lepszym. 

Sia tka rki 16dzkiej Sp6jni ~~~~;:~e~~~;:J;:un:ys~~1:; 
· min. Hakulinen znajdował 

w finale rozgrywek się n.a drugim miejscu - 33,27 
min., a za nim biegi jego ro­
dak Kontinen - 33,32 min. 
Dwa dalsze miejsca zajmowa­
li biegacze radzieccy, Szelju­
chln - 33,35 i Pawłow -
33,51. żywą radość wywołał 
meldunek, iż na 5zóstym miej­
scu klasyfikowany jest Szwed 
Jernberl( - 33,59 . Po nim na­
sti:powało znów 2 Finów, Vil· 
tanen - 34,02 1 Ląutala -
34,06, a następnie Norweg Oe­
strang. Tę stawkę uzupełnia­
ła para norweska Landsen i 
Stokken. na która trzeba bacz· 

o:.··· wejście do klasy wydzielonej 
W clą.gu trzech dni w sali MDK 

walc:zyly o weJ4cle do klasy wy· 
dzielonej slatl<a.rkl pięciu zrze· 
szeń: Spójni (l:.ódt), Włókniarza 
(t.yra.rdów), Kolej&rza (Szczecin), 
AZS (Lublln) I Ogniwa (Koezalln). 
w• rezultacie tych bojów do pull 
finałowej zakwaJ Jrtkówata elę 

drutyna tódzl<leJ Spójni, która n Je 
poniosła ani Jednej porażki. NaJ· 
grotnlejszyml rywalkami łodzla· 

nek . były zawodniczki żyrardow· 

slolego Włókniarza l trzeba przy. 

SpójnAa (L6dt) - AZS (Lublln) 
3:0 (15:3. 15:3, 15:3). 

\Vl6knlarz tZyrardOwl - Kole· 
Jarz (Szczecin) 3:0 (15:3, 15:4, 
15:7) , 
Włókniarz (ZyrardOwJ - AZS 

CLubllnJ 3:0 (15:1. 15:7. 15:3J, 
Wlóknlarz (Zyrardów) - Ogni· 

wo (Koszalin) 3:0 ( 15.8, 1.5:6, 15:6!, 
Kolejarz (Szczecin) - AZS (Lu. 

blin) 3:1 (15:11, 8:15, 15:12. 15:6). 
Kolejarz (Szczecin) - Ogniwo 

(Koszallnl 3:1 (15:4. 15:12, 11:15. 
15•7), 

AZS 
ezallnJ 
15:11). 

(Lublin) - Ogniwo (Ko· ną zwrócić uwagę, bowiem z 
3:1 (16:14, 11:15, 15:7, . 

każdym kilometrem będzie się 
11nać be~ronnte, że ze.spół ten .-------------­ ona zbliżała do czołówki. by 

ostatecz.nie za.iąć miejsca w 
~wńym stopniu rehabilitują. 
ce Norwegów za szereg cięż­
kich niepowodzeń. 

~lada większą przysz.lość od ło­

dzianek, które stanowi'\ ze.ipól 
11.!erówny. 

· Dzleweztta • Ogniwa kOl!IZ&· 
l!Mklego przyjechały do Ł.odzt z 
'1et1cą trem(\. N a pa.I cach u Jed· 
neJ ręki można by było zllczyć 

loh konta.kty z drutynam1 krajo­
wymi. Plerwseego dnia wypadły 

el&bo, ale Już w następnych spot­
lrAll>!aeh rozegrały się I w spot• 
kAnlach z Kolejarze111 (Szczecin) 
I AZS (Lublin) potrafiły zdobyć 

po Jednym secie, zs.skakuJąc Je 
inrym dobrym serwisem. 

'Wyniki 
kań: 

poszczegOI nych spot· 

· Spójnia (Łód:!) - Włókniarz 
~r&rdOw) 3:1 (15:11, 16:14, 8:15, 
115:11). 

Spójnia (ŁOdt) - Kolejarz 
(Szczecin) 3:1 (15:4. 10:15, 15:11. 
15:!!). 

·Spójnia (ŁOdt) - Ogniwo (Ko­
llZ&lln) 3:0 (15:4, 15:2, 15:0), 

Uroczyste 
zakończenie 

leizysk Harcerskich 
W Kl')'l'lley M10t11.pllo uroczyste 

z.amkn•lęcle Ogólnopolskich Har· 
cerskleh Igrzysk Zimowych. 
Nagrodę przechodnią ministra 

Oświaty, Witolda Jarosińskiego, 
za zwycięstwo drużynowe otrzy. 
mało po raz drug! województwo 
krakowskie, zdob~'Wając ponadto 
proporzec przechodni ZG LPZ. 

Sztandar przechodni Zarządu 
Głównego ZMP zdobyło woj. poz· 
nańskle, które wvrótnllo się do­

. brą postawą harcerską I sporto· 
wą oraz koleże1\skośclą. 

Na zakończenie uroczystokl 
harcerze uczestnlC7.!\CY w tego­
rocmych Igrzyskach zimowych 
wysłali !Isty do Prezesa Rady 
Ministrów Bole.slawa Bieruta I 
Marszałka Polski, Konstantego 
Rokossowskiego. 

Hokeiści Gwardii 
ńie wejdą już w tym roku do ligi. 

Na dalszych 10 kilometrach 
Kuzin, biegnący w zdumiewa­
jąco równym i szybkim tem­
pie, powiększa swą przewagę 
nad fińEką koolicją. Na dru­
gim punkcie kontrolnym chro­
nometry notują mu czas 
1,15,41 godz. Na drugie miej­
sce wychodzi Kontinen 
l,16,35, a dale! Lautala -
1,16.52 I Hakulinen - l ,lfl54. 
1,06 min. dzieli teraz tych dwu 
wielklch rywali. Nikt natural­
nie nie lekceważy ani Konti­
nena ani Lautali, jednakże 
stanowią oni tylko tło dla 
walki tych znakomitych nar­
ciarzy: Kuzlna I Hakullnena. 
Rodacy Fina dają mu znak. Iż 
należy przyBpieszyć tempo. 
Trener Raasanen jest wyraźnie 
zaniepokojony o swego oupil­
ka. W meldunku ze stadionu, 
skąd dyrygował on tą drama­
tyczną batali<1, poc:<ił na punkt 
kontrolny: 

- Rosjanin uciekł zbyt da­
leko. Trzeba gonić! Po 110botnlm ZWYClęstwl e nad 

Unill (Wyry) 9:5, je<lnym z fawo­
rytów pólflnatu ł6<llklego - lódz· 
ka Gwardia miała teoretycznie 

cję łodzlanle pr<egrywają O:l, drugą 
1:2. Zaczynaj~ grać dopiero w 
trzec!Ej tercji. Ich wy11ady pod 
bramkę przeciwników stall\ się 

.ZA PLECAMI KUZINA 
I HAKULINENA 

. wiele ~ns na pokonanie akademi­
ków z Poznania. Tymczasem przy. 
,Uo jakieś zalarnan1e. Pierwszą ter-

coraz bardziej niebezpieczne, at Tymczasem za plecami Ha­
w końcu krątok dwa razy prze- kulinena i Kuzina dzieją się 

dosta je się do n.lej. Oczekuiemy nie mniej interesujące wyda-
~·-·· ____________ _....., wszyscy na czwartą bramkę, ale rzenia. Landsen I Stokken 

Hakulinen przyśpieszył. Ale 
straty odrobić nie zdołał. 
Przeciwnie nawet. Zwiększył 
ją na następnych 5 km. Z 
czwartego punktu kontrolne­
go meldunek donosił. Iż Ha. 
kulinen przebiegł 130 km w 
czasie 1,39,29, a za chwile po­
dano. I:!. Kuzin na tym samym 
dystansie osiągnął 1.37,47. Nie 
Hakulinen, a jego rodak Kon­
tinen był wc1ąz najbliższy 
swym czasem Kuzina. Czyz. 
by Veikko miał ponieść po­
dwójną porażkę? 
Nadszedł ostatni, rozstrzy. 

gający etap. 
Na stadionie panowalo bez: 

graniczne podniecenie. Mega. 
fon rzucał bezustannie mel­
dunki ·o cale.i gromadzie róż­
nvch zawodników, wymieniał 
ich czasy, pozycje, ale ani ra­
zu nie ooclał Informacji o sta­
nie walki między tymi dwo­
m.a głównymi narciarzami. 
którzy swymi wynikami I u. 
miejętnościami zdecydowanie 
zdobyli serca !OO-tysięcznej 
masy obserwatorów. 

HAKULINEN 
ROZPOCZYNA FINISZ 

Wreszcie przecież padło na­
zwisko HakulinenR. Mina! on 
40 km w czasie 2,27,14. Nawet 
laik orientował się, że iest to 
znakomity wynik. Było wi­
doczne, Iż Fin rozpoczął 
swój sławny finisz. A co z 
Kuzlnem'1 Oto i on melduje 
sie na punkcie kontrolnym. 
Jest o I min. I 13 sekund lep. 
szy od Fina - ma czas 2,26,01 
godz. Fantastyczne tempo roz­
winęła ta dwójka i teraz nikt 
1uz nie może jej dorównać. 
Wszyscy rywale ~padli na dal­
szy plan. Kontinen ma czas o 
2 i pól minuty gorszy niż Ku­
zin, Inni są oddaleni od Wo­
lodii o 3 I wiecej minut. Po­
nad wszelką wątpliwość .Jasne 
jest, iż tylko' jeszcze Hakull. 
nen może zagrozić Kuzinowi. 
Czyż Fin zdoła go dogonić ? 

Minuty ciągną się teraz z 
niewiarygodną powoiności<1 
Stadion huczy zniecierpliwie­
niem. Wpadają już na met~ 
pierwsi narciarze kończący 
bieg. Nagradzają ich zdawko· 
we oklaski. Nie na nich czeka 
ponad 30 tysięcy osób. Tłum 

ożywił się nieco, gdy minął 
metę Szwed Jernberg. Na ta­
blicy wid n leje przez pewien 
czas jego nazwisko jako przo· 
downika biegu , ale w miarę 
jak coraz więcej rywali koń· 
czy maraton, Jernberg spada 
w tej klasyfikacji. Inni mai<1 
lep~ze czasy. 

NA METĘ WPADAJĄ 
HAKULlNEN I KUZIN 
Był to niezapomniany mo· 

ment. Gdzieś daleko za sta· 
dionem rozlega ;;ię glos podob · 
ny do wołania puchacLa. To 
CZUJki [iń;k ie dawały Lnać, że 
zbliża się Veikko Hakulmen 
Po chwili ujrzeliśmy go jak 
pędził rozsłonecz.n i oną rów· 
nin<1, szybkimi. ledwie do· 
strzegainymi ruchami kiJków 
odbijając się od śniegu. 

Wpadł wśród nieopisanej 
wrzawy na metę. Natych· 
miast jego naLwlsko pojawiło 
się na czele tablicy Miał 
świetny czas 3:03,06 godz.. Był 
kompletnie wyczerpany, ale 
nie dal >ię odprowadzić do 
szatni. Stal podpierany przez 
przyjaciół i jak urzeczony 
wpatrywał się w wielką tar· 
czę chronometru. Minęła mi­
nuta. dwie I wtedy rozległa 
się prawdziwa detonacja en· 
tuzJazmu. Przed bramami 
stadionu znajdował się Wło­
dzimierz Kuzin, bohater mis· 
trzostw, ulubieniec Szwecji. 
I po nim widać· było zmęcz.e­
n le, ale walił na metę z sza­
loną werwą . pchał si lnie klj· 
kami i sunął po śniegu z 
nadzwyczaJn<1 płynnością 
Minął metę. Chronometr 
wskazywał czas o 8 sekund 
lepszy niż zdołał swym po· 
rywającym rinlszem uzyskać 
HakullnPn Kuzin był zwy· 
cięzcą biegu. .Pierwszy nar• 
ciarz na świecie. który zdnł~ł 
pokonać „elitę" &kandy· 
nawską przełamał Ich supre· 
mację, wywalczył dla swej 
ojczyzny miej;ce przoduJące· 
go kraju narciarskiego 

Veikko nie mu sial słuchać, co 
powie spiker Wiedział ż~ za 
sekundę nazwisko Kuzlna 
ukaże się na górze tablicy I 
radzieckiego biegacza wlefl­
c'zyć będą jako rewelacyjnego 
triumfatora 

A Kuzln rozradowany. 
uśmiechnięty, nczęśllwy po· 
zdrawial rękami wlwAtują­
cą widownię I serdecznie 
dziękował za owacje. 

WYNIKI: 
I. Ku~tn l?SRR) 

qodz .• 
3:02,58 

2 Hakultnen cr1nJandlaJ 
3:03 06 qodz .• 

3. v1•1anen (flnlandla) 
3:06. 40 qodz„ 

4. Stokken !NorweqtaJ - 3:0&,"4!1 
qodz •• 

5. Landsen INo-weqla) 
3:06,58 qodz , 

(i Terentiew (ZSRR) - 3'07,10 
godz., 

7. L1utala 1Fintandla) - 3:07,17 
8. Kontlnen (Finlandia) 

3:08. 14 qodz, 
9. Joseflson (Szwecja) - 3:09.12 

qodz., 
10 Monanen 

3:09,37 qodz. 
(Finlandia) 

Węgry -
3:0 

Egipt 
niestety na próżno... przyb!iżaj!f się nieustannie do 
DecydująĆy więc mecz o wejście przodowników biegu i zajmu­

do finału rozgrywek o wejlcie do . J . 9 i 10 miejsce. Ale oto 
ligi rozegrały ·w grupie łódzkie) Ją_ uz 
drużyny Kolejarza \Bydgoszcz) 1 1 połme.tek. Na sta'1ion Kuzin 
Unii (Wyry). spotkanie to przy- przy~1eg~ w czasie 1,28,50 
niosło druzgocące · zwycięstwo Kontmen ma 1,29,31 , Hakuli-

4-ty złoty medal 
(ZSRR) 

B&wf\ca w EJtpcle reprezenł&• 
eJa plłk&rcka Węgier rozerrala 
wcscn:&l ' w Kairze rewutowy 
mec1 a repr. EJlptu, Wyerall Wę· 
srą s:e •11:0). Wszystkie br&mkl 
llłlol!yf Kocsls. 

· · Porażka 

pięściarzy Włókniarza 
W meozu bokserskim . o weJ· 

Jcle ; do I ligi, rozegra.nym w 
81czeclnie pomiędzy tamtejszą 
Gwardilł a łódzkim Wlóknia· 
nem, zWYclęsłwo odnieśli 1os· 
podane 12:8. . 
Łodzianie wysrali swe spot­

kania Jedynie w ł pierwszych 
wagach • . 

Odwołane imprezy 

Unil 17 ,3, nen minął Lautalę I osiągnął 
A oto wyniki trzydniowych 1,30,03. A więc przyśple$zył 

spotkań; _ . bieg. Rozpoczął odrabiać stra-
Unla (WYfY) - AZS (Poznafl) C I d · i na 

10;1 12:1, 1:0, 1:01. Bramki dlo. Unii ty. zy pow e zie mu s ę 
Zdobyli: Bo)doł 3, Myszor 3, Mań- drugiej pętli? 
ka 1, Markfel 2, Pustelnik 1. Dla Finowie, acz z natury spo-
AZS - Wllczyń.skl: k 1. 

Gwardia (Łódź)..,., Kolejarz (llyd· kojni, nie u rywa 1 swego 
coszcz) 3:6 (o:z, 1:1, 2:1). Bramki rdenerwowania. Wprawdzie 
dla Kolejarza zdobyl\ : AndrzeJew· wiedzieli, it Hakulinen jest 
skl, .Saja I · l · Kuczborskl po 2. Dla ń 
Gwardii - Hofmokl, Llnkow>kl I zdolny do rozwinięcia szale • 
Pisklak. · czego tempa, byłoby jednak 

Gwardia (Ł6dt) - Unla (WYry) i d · ć ·1 
9:5 t3:Z, 1:2, 5 :1). Bramki dla Unii nonsensem n e ocenia s1 
zdobyll: Mańka 3, · Wygrabek ' I Kuzina . 
Bojdo! po 1. Dla Gwardii: Hol- Właśnie - do czego zd„lny 
mol<! 3, Linkowski 3 I Pisklak 3. 

AZS (Poo:nań) - Kolejarz (Byd- jest ten tajemniczy narciarz, 
coszczl ł:3 11:1, t:J, &:t). Brainkl który błysnął wielką klasą w 
dla AZS: Gawrysia!< 1, Km1ectko- Swierdłowsku, przyi·echar do 
wiak 1 I Prymlńskl 2. Dla Kole-
jarza: Ahdl'%ejewskl ·2 i Ratlke l. Falun i rozpraWia się tu ze 

Gwardia (Łódź) - AZS IPMnańl swobodą s-tarego rutyniarza 
3:3 (O:l, 1:2, z:o). Bramki dla i 
Gwardll: ,Linkowski J i Bassl 1. zarówno ż najsławniejszvm w 
Dl•· AZS: Marcin1<1ewicz, Kmieci· świecie narciarzami, jak I 
kowlal< 1 OleJniczak po I, tk· · t · · · po 

Kolela~z . (Bydgoszcz) - unia WSZY> 1m1 eor1am1 o me -
(wyry) :~·~ {'! ,!, •:~. o: tJ. ma unii konalnej hegemonil reprezen· 
bramki zdobyli: Myszor 5, Puste!- tantów Skandynawii. Do cze· 
nlk ł Bojdo! 2, Manka 3, Moćko , g-o J·ednym słowem zdolny jest 
Markie1 I Wygrabek Po 1. Dla Ko· 
leJarut Switala 2 i Andrzejew· Włodzimierz Kuzin? 
ski 1. Bieg narciarski jest wlaści-

• - wie walką z czasem. Człowiek 

zdobywa Kozy rewa 
ł2 nwodnlczkl stanęły na srar­

cle biegu na IO km, ktOry przy. 
niósł zwycięstwo KozyreweJ I 
czwarty złoty medal dla ZWl~zku 
Radtlecklego. Kozyrewa ob,ęla 
prowadzenie Już na pterwszych 
5 kilometrach I nie oddała go do 
moty. Nie znaczy to jednak. lt 
misia łatwe zadanie l nie była 

zmus zona do ciężkie) walki. 
Zawodniczki radzieckie biegły 

bez s~eJ najlepszej narciarki Ca­
reweJ, która złożona anglnl\ mu­
siała zostaC w kwaterze. W lych 
warunkach wszystkie nadzieje uto· 
kowały one w KozyreweJ. P!e?W­
sze I km nie było zbyt szybkie, ale 
Kozyrewa wypracoweta sobie 40 se· 
kund przewagi nad swą naigro· 
tntejsz ą rywalką, Finką Rantanen. 
w pierwszej IO·tce znaJdowały się 
na półmetku: na czele Kozyrewa 
- 2o.ł6 t Maslennlkowa - ;1.11, 
Rintanen - 21.26, następnie trzy 
dalsze radzieckie zawodniczki 
Leontlewa - 21.32, susztna - 21.41, 
Kalkowa - 2.1.łl. 

stwle pędziły co sił, oby dog?nlć 
Kozyrewę. ale i reprezenta!\tka 
ZSRR dysponował• doskonatym 
finiszem. Nle dała sob te wyd rteć 
zwycięstwa. Utrzymała pierwsze 
miejsce. kończąc bieg w czas ie -
40.14, w pierwsze] trzynastce u­
plasowała się cala siódemka ra· 
dzieci< a, ł Finki, l Szwedka l 
Norweżka. 

WYNIKI! 

l. Knryrewa <ZSRR) 40.14 mln., 
2. Re.ntanen (Finlandia) - 40,30 

mln •• 
3. Htetamles (FlnlanrllaJ 

40.46 mln., 
4. Maslennlkowa (ZSRR! 

40.54 mln., 
5. Leontlewa (ZSRR) - 41.06 

mln., 
6. Poikunen (Finlandia) 

41,07 mln., 
7. Eds t1·oem (Szwecja) -

mln., 

4{,17 

8. Suszlna (ZSRR) - -41 .18 mln .. 
9. Katkowa (ZSRR) 41.20 

mtn .1 

IO. Hahl (Norwegia) 41.30 

~2 lutego 1954 r. ~nr ;r4r 

W czterech ścianach 
pabianickiej hali 

padły wszystkie lekkoatletyczne rekordy juniorów 
Dwa dute piece tarły węgiel 

Jak smoki, a jednak niewiele one 
pomogty przy ogrzaniu pahtanlc­
k!eJ hall sportowej, w ktńreJ od· 
byty sio wctoraJ zawnrly lekko­
atletyczne o mtStrzostwo m. U). 

dz!. 
- Czy nie Je.st wam v1 zimno? 

pytamy mlo<lego tokarza z 
ZPB l MaJa - Zygmunta Slmlla· 
ka, ktńry wymach ując ramlono.ml 
I podskakując w miejscu starał 

się pozbyć „gęsiej skórki", 
- Albo lo człow iek czuje ... Na 

samą myśl, te ,,a ohwllę 5tanę n> 
starcie do rtnałowe~o biegu na 30 
m robi ml się tak gorąco. jakby w 
tej hall g1•uilo k!lkanMcle pleców. 

Po kliku minutach ~zczęllllwy 

Slmllak przyjmował Jui serclecz. 
ne gratulacje od swych kolegńw . 

Wygrał rtnal . Nazwl&ko Jego zo­
stało wpisane na !Istę nowych re· 
kordzi„tOw okręgu hall kryte) . 
A obok niego wyn•k - 4 sek. 

Ile rado~cl I rozczarowań przy. 
nloely mtodzlety wczorajsze za· 
wody, ten tylko móglby oplsae, 
kto po zakończeniu Imprezy miał. 
by okazję do długich dysku.•Ji z 
poszczegltlnymt zwycięzcam i I po. 
konanyml. Na przykłarl Pll\tkow· 
ski szykował t.oclz~ wielką nie· 
•poclzlankę w pchnięciu kulą. 

Czerwona chorąglP.wka. oznn~z.a· 

Jąca miejsce rekordu Polski. 
zdrad1ara ten zamiar. RepN!zen~ 

tant Włókniarza nie miał )ec!Mk 

swego najlepszego dnia. t<>tet ?B · 

dowollć się mu„t•I wynikiem -
l4.7l m. I może dlRtego ną]moc­

nleJ bil w dtonte, gdy •ut obOI< 
rzutni Skowrol'ts·kl IKS l Maja) w 
skoku wzwyż przekroczy! wyso· 
kość rn5 cm. Sknw1-ol'l•kl pobił 

rekord tyclowy I ł..odz.I. Nim Jed· 
nak zakończyła się Jego kolejkR 
skoków, wynik len nie zrobi! J11i 
na obecnych takiego wrn~enla 

l•k poprzednie. w Innych . konku· 
renc)ach. ponlewat tych nowyc-h 
rekorclńw 11zbtereto 5'ię duto. Każ· 
dy rtnal rodtll rekord. 

Zm1e111t11 się zreaztą I sytuacJa 
w lekkoatletyce lńclzkleJ: 130 star· 
tu)ących - to równ i eż rekorcll A 
Jednocześnie olon rze1el11eJ pra· 
cy organizacyjne]. 

WYNIKI: 

SKOK W DAL: 
1, Dulklewlcz (Spójni•) - 4,51 

m. 2. Łada (Stal) - -4.04 m, 3. 
Majchrzak (ZPB Im. Ar. Lud .) 
3,95 m. 

30 m: 
1. Dutkiewicz (5pó)nla) - 4.6 

sok, 2. Jakubowska (Spójnia) -
4.8 sek., 3. Osińska CZPB im. Ar. 
Lud) - -4.8 sek 

30 m PRZEZ PŁ.: 
I Majchrza>< IZPB im Ar. Lud J 

- 6,0 sek., 2. Piesiak (ZPB Im 
Armil Lud.) - 6.4 sek , 3. Całus 
(WZPB I Maja) - 8,6 sek. 

KULA: 
I. Zwolińska (Spójnia) - 8.65 

m. 2 Zakrzewska IZPB Im Stalina) 
- 8.48 m, 3 Sierakowska (TKS 
Włókniarz) - 8.00 m. 

SKOK WZWYt: 
I. l<alenbach (Unia) 1,32 m. 

2. Sierakowska (TKS Wlóknlarz) 
- 1,27 m, 3 Hajduk (\lnla) 
1,27 m. 

JUNIORZY 
30 m: 

1, Slmllak IWZPB 1 Maja) - 4,0 
sek ., 2. Butler lZP8 1m. Ar Lud I 
- 4,3 aek., 3 Malarek (ZPB Im. 
Stalina) - 4,3 sek. 

30 m PRZEZ Pt..: 
I. :hql11iskl IZPB 1m. Ar. lUd.J 

- 5,0 sek„ 2. Similak (WZPB 1 Ma­
Ja) - 5,2 sek., 3. Rafalski (Unia! 
- 5,3 sek. 

aoo m: 
I. Hofman (OqniwoJ - 2:24,8 

mln., 2 Rafalski (Unia} - 2:25.6 
min, 3. Kazimierski (Oqniwo) 
2:26,6 mln. 

PCHNl~CJ! KULĄ: 

1. Piątkowski CTKS Włókniarz) 
- 14.71 m, 2. Gołaszewski (Ruda 
Pab) - 13.43 m. 3. Wieloziersk1 
(Ruda Pab.j - 12,74 m. 

liga ~oszykówki mężczyzn 
Kolejarz (Warszawa) - Włó· 

knlarz (Łódź) 80:62 (38:33). 

Ogniwo (Łódź) - AZS (Wa.r· 
szawa) .;a;;.: ,_:.~:>:. 

Stal (Poznań) 
58:65 (28:32). 

CWKS 

Gwardia (Kraków) ..:.. Budo· 
wlani (Toruń) 71:60 (34:19). 

Spójnia (Łódź) - Kolejarz 
(Poznań) 61:63 (31:37). 

liga koszykówki kobiet 
Kolejarz (Warszawa) - Wló· 

knlarz (l:.ódi) 58:55 (24:21). 

Sp6jnla (Warszawa) 
CWKS (Kraków) 55:35 (24:22), 

Sp6jnla (Gdańsk) AZS 
A WF (Warszawa) 38:70 (19:36). 

Kolejarz (Poznań) - Gwar· 
dla (Kraków) 40:46 (16:21). 

Gwardia. (Poznań) - Gwar· 
dla (Warszawa.) 36:35 (17:13). 

li liga bokserska 
Stal (Wrocław) - Ogniwo 

(Bielsko) 9:9. 
Kolejarz (Warszawa.) - Ko· 

lejarz (Bydgoszcz) 13:7. 

Tenis stołowy 
SpóJnla (Warszawa) Budo-

wlani (WarS1Zawa) 9:1, 
Stal (Siemianowice) - Stal (War­

szawa) 7:3, 
Spójnia (Łódź) Wlóknlarz 

(Częstochowa) 8:2. 

SKOK WZWV2: 
1 Skowroński CZPB 1 Mała) ..-

1,65 m, 2. Piotrowski (ZPB Im. Ar. 
Lud ) - 1,60 m, 3. Tropisz CStalj 
- 1,60 m, 

TROJSKOK Z MIEJSCA: 
1. Skowroński CZPB 1 Maja) -

NOWY (Więckowskiego 15) 
godz. 19 - ,,Spazmy modne". 

SA fYRYKOW (Traugutta 1) -
godz. 19.15 - „ Da)omy w;am 
słowo humoruH. 

Pozos:.ale tea! ry nlocz)•nne. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA. 
(Piotrkowska 102.aJ - wystawa 
prac Tadeusza Kull•.lew•lcz.a -
czynna od 10 do 13 I od 15 do 
18. 

MUZEA NIECZYNNE 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
,,Rimsl<l·Korsa.kow" godz. 
16.30, 113.30. 20.30. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
!llmów dokumentalnych I kul· 
turalno. oświat.: „Kronika har· 
cerska.11 nr 2 , ,,Wróbel samo· 
chwała'', „Gadyu. „Vł kraJU 
socjallzmu" 7153, PKF 8·54 -
godz. 18. 19, 20. 
Pro.emm dla n<lJmlodszych: 
.. Bajka o ~p lącej królewnie" , 
„ Dziad~k i wnucz.ek" - godz. 
16. 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
.• Btyskawica0

, dod. „Międzyna„ 
rodowe wy~clql kolarskie" 
16. 10. 20. 

MU?A I Pabianicka 173) - •. F ..... -
fa.n Tullparn", · dod. Jezioro Ła.­
doqa" - godz. 18, 20. 

PIONIER (franclszkat\ska 31) 
„ Na manewrach". dod. ,.Czy 
wiecie te .. -" 1/52 - godz. 17, 
19. 

POLONIA (Plolrlrnwska 67) 
„Rzym. qodzir.a. 11 ", dod. 
.• Sprawa uczc iwośc\" - godz. 
\:ł.45. 16. 10 15. 20.30. 

PR?EDWIOSNJE (Żeromskiego 741 
- ,.A.dmirał Uszał<ow0, do<l. 
.. Sport radziecki" 3 /53 - godz. 
J 7 4.5. 20. 
MAJA (Klllń'1ktel!'.O 178) 

.• Sprawa do załatwienia", · dod. 
• Młodzi konstruktorzy" 
•mdz. 17. 19.15. 

REKORD (Rzgowska 21 - „M\trla 
Kokor 0

, dod. ,,Czy wiecl-e, 
te ... " 6/52 - godz. 18, 20. 

ROMA (R7.)ZOW<>ka 84) .,Pod· 
st~p swatki", dod. ,.Gdańska o· 
powieś~" - godz 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotnol - „7.sk~­
zan-e pJosenkl 0

, rlod. „Swial 
młodych" 7/50 - godz. 18.30. 

STYLOWY - ruleczynne z powo­
rlu remontu. 

SWJT (Bałucki Rynek) - ,,Spie· 
niony nurt", dod. „DrC\q.a dżwie· 
ku radloweqo" - lloclz. 18. 20. 

TATRY (Sle-nldewlcza 40) - „Mil­
czenle fest złotem„. <100. .,Ser· 
ce człowieka0 - godz. 16, 10. 
20. 

WISŁA - nieczynne z powodu 
remontu. 

WŁllKNJARZ lf'rochnlkA 16) 
,,Rzym, qodzin~ ff 0 , docł. 
,,Sprawa ucze1wośc\„ - godz. . 
16. 18. 20. 

WOLNOSC: !Pr?vhvszewskle.i;:o 16) 
- ., Biały KiełH, riod . , lis I bo­
cian" - ~odz. 16. J 8, 20. 

ZACH (;TA IZ<t"lerska 26) - .,Ostat• 
nla bitwa". dod. .,Odzyskane 
dzieciństwo" - ~odz. 18. 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski\ -
, WeQlerscy sport„wryu, ,Syta 
sobie mrówka", PKF 7 /54 
51:odz. 16. 17, 18. 19 , '20. 21, 2~ 

{ JJJ/łD 1il l 
PONIEDZIAŁEK, 22 LUTEGO 

1954 ROKU 
Ł002:, FALA 230,1 m 

WIADOMOSCJ: qodz. 5.05, &.30, 
7.55. 12 04, 17.00, 21.00, 23.50. 

6. 10 Kalendarz radiowy. 6. l.5 
Muzyka popularna. 6.50 WladO· 
mości sportowe. 7 OO Muzyka 
12.25 „Na swoj&ką nutę". 12.45 
A.udyc.la dla wsi. 13.00 Koncert 
rozrywkowy. 13.40 Pleśni SchU· 
herta. 14.10 nla klas illl-IV słu­
chowisko. 14.30 Muzyka rozryw­
kowa. 15.10 Dla wychowaiwczytl 
przedszkoli poc;a.d. J.5.15 Utwory 
skrzypcowe. 15.30 Ola dz.lee! ga­
węda. 10.00 Wszechnica Radio· 
wa. 16 20 Audycja clia dzieci pt 
„Kto najtadnle.r·. 16.35 Recital 
rortepla-n0wy Wtadyslawa Man1 la­
ka. 16.55 .. Najc'ekaw-.a kores­
pondencja dnia". 17.15 Mozaika 
muzycr.na. 17.30 .. Z mikrofonem 
przez miasto I wieś". J 7.40 Mu· 
zvka. 17.50 Reponaż aktualny. 
IS.IO .. 7 dni sportu IOdzl<Jel(o". 
IO 30 Odpowied1.l .. Fall 49". 18.45 
Francu..<::ka muzyl<a rozrv,vkowa. 
19.10 Radiowy kurs Języka ro· 
sy)skle~o. tD.30 Muzyl<a I a.ktual­
no.~I. 20.00 .. Obywatele" - odc. 
7 pow. 20.20 Muzyka symronlcz· 
na. 21.26 Wiadomości sportowe. 
21.36 Mur.vka taneczna. 21.50 „z 
żvcla ZSRil". 22.20 Fra~m. z op. 
.. Młcxła Gwardia", 23.13 Muzy ka 
taneczna. 

WARSZAWA, Fł.LA 1.322 m 
WIADOMOŚCI: qodr. 5.05. 6.00. 

7.00. 7.S5, 12.04, 16 OO, 20.00 I 
23.00. 

6. 10 Wląumka melodii z op. 
.. Kslężnlc7Jka Czardasza". 6.20 
Wiadomości sPortowe. 6 50 Gim· 
nastyka. 7.20 Mu7yka. 7.50 Kalen· 
da•rz rad loWY. 8 OO Koncert pt. 
.. Od pasS<tca.glJ do tanga". 9.00 
Ola klas V - opowiadanie pt. 
..Dedal l Ikar„. l LOS Dla klae I I 
n - a.udvcja pt. ..01.lwnl goście 
na po<lwÓrk11„. 11.25 Muzyka I 
aktualnośel. 12.2.5 Na s\Voj.~ką nu­
tę. 12 45 Audycja dla wsi. 13.00 
Koncert rozrvwkowy ze Szczect· 
r.a. 13.40 Pl eśni Schuberta I 
Schumnna. 15.30 Gawęda. dla dz.le­
ci pt. ,.Wędru,Jemy z m a.Jarzem„. 
16 JO Kon<'ert popołudniowy. 
17 OO Racl lmvy kurs J ęzyka rooyJ · 
sk!el'.!O dla 7„qaw.anso\vanych 
JekcJs 35. 17.20 K'>ncert estrado­
w;! radzleci<JeJ muzy\<' rozrywko· 
wej. 18.00 Tv~od rilowy przegląd 
wyda.rze1\ . 18.15 •. Dla każdego coĄ 
milego". 19.15 .. Na młodzieżowej 
antenie". 19.45 Audycla dla wsL 
20 .28 Wiadomości sportowe. 20.4.'i 
„ Za wsze w S7.eregu" opow. 
21 .05 Koncert orkloolry PR pod 
dyr. J. Ca !mera. 21 30 Koricer·t 
r. ho'llnowskl w wvk. II. Czerny­
Stefań-9kleJ. 22.0.5 Kwll·rtet smycz. 
kowy c•s moll Beethovena. 

AUDYCJE 
ROZGŁOSNI MOSKIEWSKIEJ 

W J{;ZYKU POLSKIM 

8,15 m, 2. Brylski (Oqniwo) -J 

8,05 m, 3. PJ11tkowskl tTKS Włók· 
n1arz) - 7,79 m. 

W oqóln.J punktac)I twy<lłtY· 
11 zawodnicy Koła Sp0rtow9q0 ZPB 
Im. Armii Ludowe! (z Rudy Pa­
blanltkleJI przed Kołem Sporto­
wym WZPB 1 Majo. 

Kronika parłyina 
Dzlelnlca Bałuty: dnia 23 

bm., o godz. 14, odbędz 'e !Plę 
wykład na temat: „Uprawi 
zbóż I roślin" , który wygłosi 
kierownik Wydz. Rolnego Pre. 
zydtum Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. Na wyklad winni 
przybyć wszyscy czlonkowle 
komisji lącznoścł mlasU! ze 
wsią z poszczególnych zakł•· 
dów pracy oraz członkowie 
ekip lącz.noścl. 

Komunikaty 
l6dzkiego Ofrodka 

Szkolenia Parly\nego 
Łódzki Ośrodek Szkolenia Pu­

ty Jne.i;:o zawiadamia prelegentów 
Kl:. PZPR, że w piątek, d_n. 26. li. 
54 r., o godz. 16, odbędzie się se· 
mlnarlum ··na temat: „Partia -
l<Jerow·nlcza I prz&wodnla siła 
s;>0teczeństwa na drodze do ao· 
cjallzmu". 

Po bibliografię nalety zgłaszać 
się do Ośrod•ka. 

• • • 
Ośrod ek Szkolenia Partyjne~o 

podaj• do wiadomości, że dnia 
23. I . 54 r., o godz. 17.30, w IO· 
ka·I u Mlędzywo)ewOd:okleJ Sz,ł<oly 
PZPR. Al. Koścluszl<J 60. odbę· 
dz.le .•te odczyt na temat .. O do· 
chodz.!e na.rodowym„. 

Na odczyt winni przybyć pre· 
legenc\ KL J KO PZPH, wykla· 
dowcy szkolenia pa.rty Jnego oraz 
propagandyści ZMP. 

Odczyt wygłosi tow. !:.a.ski. 

KOMUNIKAT 
STOWARZYSZENIA 

DZIENNIKARZY 
POLSKICH 

' Stowarzyszenie Dzienni­
ka ny Polskich, Oddział w 
Lodzi, wraz z Klubem 
MPiK organizuje dziś pre­
lekcję red. Henryka. Spcr­
bera na temat ko.nferencji 
berlińskiej. 

Odczyt będzie ilustrowa­
ny filmem pt. „Strefa za­
chodnia", 

Odczyt odbędzie się w 
Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki przy ul. 
Piotrkowskiei 86. Początek 
o godz. 18,30. Wstęp wolny 

Odczyty 
lM1~\e~o 

lowarzvstwa Naukowego 

I 

D"lś . 22 bm., w sali WDK, ul. 
Tr 1ugutta 18. o godz. l!l. pmr. 
dr J. Dutktewl~z wygłosi odczyt 
pt . ~ .. Pol•tyka Watykllllu ext Wiei· 
klej RewolucJI Patdzlernlkowej 
do Poczdamu". 

We wtorek. 23 bm .. w 'lttll UL. 
ul. Narutowicza 6B. o godz. 18. 
A. Zawadz.kl wyglosl odczyt pt.: 
„Przemiany mater!• w świetle Cl· 
zykJ współczesnej". 

Ważne 
dla prelegentów TWP 

Dziś. 22 bm., o godz. 18, odbę­
dą "lę seminaria Wolewódzkiego 
Kola Prele)Zentów TWP. 

Sekcja humanistyczna: .. Miko· 
la.I Rej na tle swojej epoki„ 
konsul tant mgr M. Dzlewlsz. Sek· 
cja przy1'0dnlcza: „Cr.y można 
przedlużyć życie lud-zkle" 
korL•11ita.nt dr Armat ys. Sekc.la 
rolnlcz.a: „Jak uniknąć padania 
przy wychowie prosiąt" - kon· 
sultant dr wet. Jakucewlcz. 

Seminaria odhędą slQ przy ul. 
Plol rkow.~klej 68. 

Zebranie 
informacyj n~ 
absolwentów WSE 

Komisja Przydzlaru Pr•<J' dla 
absolwentów Wyższej Szkoły Eko· 
nom\c7J11ej w Łodzi zaw\adaml„. 
h zebranie Informacyjne dla ab· 
solwentó"4 roku szl<olneQ'O 
195'.J/54 odbędz.le się d·r>la 22 IU· 
telln. o J<:odz. 14.30, w sali 305. 

Absolwenci upr,ednlo winni 
slę zo;los\ć na uczelnię celem do­
pelnlenla szeregu rormalnoścl, 

Dzisiejszej nc<:y dyturuJii na­
stępuJ11ce apteki: Pabla.nicka 56, 
Piotrl«Jwska 127, Przejazd 59, 
Zielona 28. Wschodnia 54, Lima· 
nowskiego 37. Al. Kośolus~k! 48. 

Dytur polożniczo-qlnekoloqi· 
c:zrny: od godz. 8 do 20 dyżuruje 
Szpital im. Curie- Skłodowskie]. 
ul. Curle-SkłodowakleJ 15, od 
iiodz. 20 do 8 dyżuruje Szpital 
Im. dr H. Wolf, ul. ł.ag 1ewnlcka 
34. 

Poqol'owle Ratunkowe - 254-44 
Straż Pożarna - 8 

\ 

Zapowiedziane na wczoral za­
wody lyżwlllrsltle w jeidzie szyb­
kiej ną lodzie pomiędzy Gwardią 
a Ogniwem me odbyły się. 

R6wnlet nie doszły do skutku 
mistrzostwa narciarskte ZS Start 
oraz narciarskie blegl patrolowe 
AZS. 

TABELKA nie wie, w jakim tempie bieg. 
1. Unia (Wyry) 4 pkt. 32:13 
2. Gwardia (Łódf) 3 pkt. 15:1-4 

ną rywale, którzy wys.larto­
wali wcześniej lub później. 
Jeżeli na punkcie kontrolnym 

Polem Finki tnacznle przy•ple· 
szyły I byliśmy twladkaml czego~ 
podobnego do walki Kuzln - Ha· 
ku.lnen. To Rantanen i Htetamtes 
zorientowane w nlebezpleczefi· 

mln., 
Il. Gusiewa (ZSRR). 12 K•ero 

(Fin! J, 13. ArchlPowa (ZSRRJ. I 
Oqniwo (Kraków) - Włókniarz 

(Lódź) 5:5, 
Stal (Radom) - Oqnlwo (Wro­

cłow) - nie odbyło sit. 

Godz. 8.00-8.30 na falach 25 
m, 31 m, 41 m, 49 m; qodz. 19.30 
na fal! 321 m. 

Miejska Komenda MO - 253.i;o • 
Miejski Ośrodek Informacji -

3. AZS (Poznań) 3 pkt. 8:16 
4. Kolejarz (Bydq) 2 pkt. 12:2-4 

I 

159-15. 
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